A 


Miennik Lońzi: 


0000000000 


No 16. | 


Redakcja: ul. Cegielniana X 19, telefon 134-86. 
Redaktor przyjmuje od godz. 7—9 wiecz. 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 


NN || NN, 


Dziś 10 stron i dodatek ilustrowany. 


Niedziela, dn. 4 października 1931 r. 


| Cena 20 sr. iz 


NN 


Rokl. . 


Administracja; ul. Cegielniana 19, tel. 134-56. 
Reklamacje przyjmuje się tamże. 


Ożywienie gospodarcze w Anglji 
bezpośrednim wynikiem spadku funta. 
Demonstracje bezrobotnych w Londynie i Glasgowie. 


LONDYN, 3 października. „Daily 
Telegraph“, omawiając wpływ spadku 
fanta na przemysł angielski stwierdza, że 
skutki porzucenia równi złota przez wa- 
lutę angielską przyczyniły się do znacz- 
nego ożywienia gospodarczego. k 

Przedewszystkiem odczuły fo gałęzie 
transportowe, żegluga, górnictwo węglo- 
we, przemysł maszynowy, wełniany, sztu- | 
cznego jedwabiu i bawełniany. _ > 

Jednem z następstw ożywienia się w 
przemyśle jest np. spadek bezrobocia w 
północno-zachodnim okręgu w ostatnich 
14 dniach z 31.000 na 18.650. 

Już od 3 lat nie panowało tak wiel- 
kie ożywienie w przemyśle bawełpianym 
w okręgu Lancashire. Po raz pierwszy 
od szeregu lat nadeszły zamówienia chiń- 
skie. 

Bardzo wiele zapytań nadeszło z Nie- 
miec do fabryk sztucznego jedwabiu i to- 
warów bawełnianych. 

Jeden z wielkich przemysłówców 0- 
świadczył przedstawicielowi dziennika, że 
angielskie towary ' bawełniane powoli ala 
skutecznie swałczają konkurencję niemiec 
ką nawet w Szwecji, która takźe opnści- 
ła równię złota. 

Zmacznie zwiększył się również ruch 
okrętów towarowych. Są również ozna- 
ki, że zwiększy się wywóz węgla do 
państw o wałucie opartej na równi złota. 

Wprawdzie stawki fachtowe na Bał- 
tyk podniosły się początkowe o 3 szylim- 
gi na tomnie, ale w ostatnich dniach znów 
cokolwiek spadły. 

Fabryki białej blachy w południowej 
Walji podjęły pracę, z czem związane jest 
znów zwiększenie się produkcji węgla. — 
Zmaczne zamówienia nadeszły również z 
Ameryki południowej. 


Walka policji z bezrobo- 
tnymi, 


LONDYN, 3.10. Krwawe zaburze- 
nia, które wydarzyły się w Glasgo- 
wie w nocy z czwartku na piątek, po- | 


wtórzyły się ubiegłej nocy w o wiele 
grożniejszych rozmiarach i trwały aż 
do świtu. 

O godzinie pół do 1l-ej w nocy, 
jak z pod ziemi, wyrosły tysiączne | 
tłumy przed budynkiem sądowym, 
usiłując urządzić demonstrację prze- | 
ciw aresztowaniu uczestników rozru- 
chów poprzedniej nocy 

Silne oddziały policji przy pomocy 

pałek gumowych nie dopuściły jednak 
do demonstracji. Doszło wprawdzie 
do walki, w której tłum atakował po- 
licję laskami i butelkami, jednakże 
policji udało się rozproszyć manifes- 
tantów, 
. Tymczasem bezrobotni podzielili 
się na silne grupy, które nagle wyła- 
niały się w rozmaitych punktach śród- 
mieścia, wybijały szyby sklepowe i 
plondrowały wystawy. 

Nacierającą policję obrzucano od- 
łamkami szyb, kawałkami żelaza i bi- 
to laskami. W chwili zjawiania się 
oddziału policji konnej tłum znikał i 
wyrastał nadspodziewanie w innym 
punkcie. 

O rozwścieczeniu tłumów świadczy 
fakt, że do najpoważniejszego starcia 


Demonstracja bezrobotnych w Londynie, 


Katastrofa samochodowa 


Marji Maliekiej i Sawana, 


PIOTRKÓW, 3. 10. — Znani akto- 
rzy warszawscy: M. Malicka, Zbyszka 
Sawan i Mierzejewski, jadąc wła- 
snym samochodem na przedstawienie 
do Piotrkowa ulegli w drodze pomię- 
dzy Radomskiem i Piotrkowem wy: 
padkowi samochodowemu, który omal 
nie miał następstw tragicznych. Mia- 
nowicie pod Złotym Potokiem pękła 
nagle część podwozia i auto wiozące 
artystów uległo rozbiciu. 

Z pod gruzów samochodu wydoby- 
to Marję Malicką, która cudem chyba 
wyszła bez szwanku. 

Jej mąż Zbyszko 


Sawan został 


dość poważnie kontuzjowany, a Mie- 
rzejewski ma zgruchotane ramię. 
Pomocy uległym katastrofie udzie- 
liło przejeżdżające szosą auto pry- 
watne p. Stokowskiego, którem póź- 
nym wieczorem wzmiankowani arty- 
ści przyjechali do Piotrkowa, gdzie 
zawiadomili 0 WzENE Przedstawie- 
nie oczywiście odbyć się nie mogło 
i publiczność piotrkowska bardzo 
licznie zebrana w sali teatru im. Ki- 
lińskiego, po daremnem oczekiwaniu 
przez szereg godzin rozeszła się do 
domów, nie wiedząc nic o katastrofie 


W obronie niezależności adwokackiej. 


Nowa ustawa niweczy rolę adwokatów. 


Nasz korespodent 


Rady Adwokackiej odbyła się „konferen- 
cja przedstawicieli izb adwokackich. ca- 
łego państwa. Po wyczerpujących obra- 
dach zebrani uznali jednomyślnie bez róż- 
nicy poglądów politycznych i społecznych, 
że wniesiony do Sejmu rządowy projekt 
ustawy o ustroju adwokatury jest wręcz 
sza 


tunków Polecam się Sz. Klijenteli 


HURT—DETAL 


telefonnje z War- | 
szawy: W dnin wczorajszym z inicjatywy | 


ZAWIADOMIENIE. 


Niniejszym podaję do windomości, iż otworzyłem w Łodzi filję własnych wyrobów 


Bielskiego sukna i kortów 


najmodniejszych towarów ubraniowych, płaszczy oraz wojskowych, najlepszych ga- 


M. STEIN, BIELSKO ozat w topz 
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sprzeczny z zasadami niezależności zawo- 
du adwokackiego, a godzi w szeroki in- 
teres społeczny i publiczny, niwecząc T0- 
lẹ adwokatów, jako współczynnika, po- 
wołanego do wymiaru sprawiedliwości. — 
Wyłonił się projekt poczynienia wszelkich 
kroków i interwencji, by ustawa w pro- 
jektowanej postaci, nigdy nie weszła w 
życie. 


Tel. 235-87. 


CENY FABRYCZNE. 


NN 


doszło bezpośrednio obok siedziby 
głównego posterunku policyjnego. 
Walka w tym punkcie trwała przeszło 


| kwadrans 1 skończyła się poranieniem 


kilkunastu osób, w tem policjantów. 

W rozruchach brało udział bardzo 
wiele kobiet, które rozszalałe, często 
w sukniach zwieszających w strzę- 
pach, przewodziły grupom ociągają- 
cych się meżczyzn. 

Konna policja była przez całą noc 
w bezustannym ruchu, przerzucała się 
z miejsca na miejsce ceiem zapobie- 
żenia rozszerzaniu się rozruchów. 

Dopiero o świcie udało się do pe- 
wuego stopnia opanować sytuację. 
Ulice śródmieścia przedstawiają żałos- 
ny widok. Zasłane są odłamkami 
szkła, laskami i towarami pogubione- 
mi przez bezrobotnych, którzy je za- 
bierali ze sklepów. 

W ciągu nocy aresztowano 53 osoby. 

Straty poniesione przez kupców 
są olbrzymie. 

Do Glasgowa wysłano posiłki poli- 
cyjne, ponieważ miejscowa załoga 
upada z sił. 


Napady tlamów na sklepy. 

GLASGOW, 3.10 (PAT). O godz. 
20.30 rozpoczęły się nanowo rozruchy. 
Policja konna zmuszona była Sszarżo- 
wać, by rozproszyć tłum. Manifestan- 
ci nie zbierali się masowo, lecz liczne 
grupy były w ciągłym ruchu, prze- 
chodząc Spiesznie z jednego miejsca 
na drugie w samem centrum miasta, 
tłukąc szyby wystawowe i grabiąc 
sklepy. Policja szarżowała kilkakrot- 
nie z pałkami w ręku. Ponieważ eks- 
cesy powstawały niezwykle szybko 
w różnych punktach miasta, policja 
zmuszona była przenosić się szybko 
z miejsca na miejsce i do tego celu 
używala karetek więziennych. Mani- 
festauci kilkakrotnie użyli broni prze- 
ciwko policjantom. Po opanowaniu 
sytuacji policja patrolowała miasto. 
Spokój wraca. Aresztowano 40 osób. 


Powrót Mae Donalda 
do Londynu. 


LONDYN, 3.10.(PAT) — Mac Donald 
udał się do Chepners, gdzie spędzi prew- 
dopodobnie niedzielę. Posiedzenie gabine- 
tu wyznaczono na poniedziałek. Narady 
z liberałami toczą się dalej. 


Lord Reading jedzie 


do Paryża. 


LONDYN, 3.10. (PAT) — Minister- 
stwo spraw zagranicznych ogłosiło, iż rząd 
francuski zaprosił ministra spraw zagra- 
nicznych lorda Readinga do Paryża, Ce- 
lem omówienia ogólnej sytuacji. Lord Res- 
ding opuści Londyn w dniu 6 b. m. 


24 miljony dolarów zlota 
dla Francji. ; 


NOWY JORK, 3.10. (PAT) — Gua- 
ranty Trust Company wysłał w ciągu o- 
statnich 24 godzin do Francji 28.157.280 
dolarów w złocie. 


„DZIENNIK ŁODZKI* 4.X.31. 


Polska nie wprowadzi ograniczeń dewizowych. 


Banki emisyjne w Europie wyzbywają się dewiz. 


Z Pragi donoszą: celem uniemożli- 
wienia spekulacji, rząd czechosłowac- 
ki wprowadził kontrolę obrotu dewi- 
zowego w rozmiarach z róku 1928. 
Rozporządzenia nie ogranicza obrotu 
dewiz dla potrzeb gospodarczych. 

Czechosłowacja jest więc już stód- 
mem państwem, które obok Niemiec, 
Austrji, Szwecji, Norwegji, Danji i Wę- 
gier (w Anglji obowiązuje zakaz mo- 
ralny spekulacji dewizami) wprowa- 
dziło od czasu załamania się funta 
ograniczenia dewizowe 

Jak przedstawia się pod tym wzglę- 
dem sytuacja w Polsce? 

“Ze sfer miarodajnych oświadczono 
nam, że w Polsce obecnie nie zacho- 
dzi żadna potrzeba wprowadzenia choć- 
by najbardziej liberalnych ograniczeń 
walutowych. 

Ostatni bilans Banku Polskiego 
przedstawia się bardzo dobrze. Bank 


| 
| 


Polski rozporządza zupełnie dostatecz- 

nym zapasem dewiz i walut zagranicz- 

nych, aby mógł zaspokoić wszelkie 

zapotrzebowanie. 5 
« * 

Z Paryża nadeszły depesze jakoby 
banki centralne Francji, Holandji i 
Szwajcarji postanowiły zupeinie zli- 
kwidować zapas walut zagranicznych 
i trzymać pokrycie banknotów tylko 
w złocie. Banki te poczyniły ostat- 
nio duże zakupy złota w Nowym Jor- 
ku. Złoto zostanie w najbliższych 
dniach przetransportowane do Europy. 

Wiadomość ta jest o tyle nieścisła, 
że zupełne zlikwidowanie zapasu de- 
wiz i walut nie da się pomyśleć ze 
względów gospodarczych. 

Dewizy i waluty potrzebne są ban- 
kom do załatwiania rozrachunków mię- 
dzynarodowych, do likwidowania tran- 
zakcji eksportowo - importowych itp. 


W Sejmie pustki. 


Posłowie już się rozjechali, 


Kor. war. „Dziennika Łódzkiego? tel.: 

Po wielkim rachu. jaki panował przez | 
półtora dnia od stwarcia sesji sejmowej, 
już wczoraj po południu opustoszał zu- 
pełnie gmach parlamentu, a wszyscy po- 
słowie rozjechali się. Zapowiadana tak 
solennie przez sanację wytężona praca, 


jakoś się klei. Narazie, na wtorek, środę 
1 czwartek zapowiedziano posiedzenie 
trzech komisyj, których porządek dzien- 
ny obejmuje jedynie rozdział referatów, 
Posiedzenie komisji skarbowej, która ma 
się zająć rządowemi projektami podatko- 
wemi, jeszcze nie zostało wyznaczone. 


(trudno rozrachunki prowadzić złotem). 
W tym wypadku chodzi jedynie o 
wyzbycie się nadmiernego zapasu de- 
wiz i walut, zapasu niepotrzebnego 
dla życia gospodarczego kraju. Banki 
emisyjne przechodzą na pokrycie zło- 
|ta likwidując pokrycie . dewizowe, 
gdyż termin „mocnej dewizy* stał się 
od czasu załamania się funta określe- 
niem zupałnie względnem. 
= = 


Na wczorajszej giełdzie nowojor- 
| skiej kurs funta, na skutek masowe- 
| go zaofiarowania, uległ lekkiemu ob- 
niżeniu, Płacono za funta 3,91 dolara 
(wczoraj 3.96), co po przeliczeniu wy- 
nosi 34 zł. 90 gr. 

Pożyczka stabilizacyjna 48,5, po- 
życzką dillonowska 49,5. 

* 


* 


= 

Na giełdzie warszawskiej w dal- 
szym ciągu bardzo mocne było złoto. 
Za rubla płacono wczoraj 5 zł. 42 gr. 

Funt angielski spadł nieco, obro- 
ty robiono po 35 zł. 40 gr. Dolar bez 
zmian —8 zł. 91,5 gr. Marka niemiec- 
ka 2 zł 105 gr, arbitraż na Zurych 
kalkułuje się taniej po 2 zł. 9,6 gr, 


LIPSK, 3.10. -- Tutejszy Bank dła 
Handlu i Przemysłu (Leipziger Bank 
fir Handel und Gewśrbe) zawiesił 
wypłaty i zwrócił się o jednoroczne 
moratorjum. Kapitał akcyjny banku 

| wynosi 2 miljony marek, 


Przed wyjazdem Lavala do Ameryki. 


W Waszyngtonie omawiane będą nietylko sprawy gospodareze ale i polityczne. 


PARYŻ, š. 10. (PAT) — Prasa vie 
przestaja komentować ewentualnych 
wyników podróży premjera Laval'a do 
Waszyngtonu, W dzienniku „Journal 
des Debats* Pierre Bernus pisze na ten 
temat co następuje: „Porozumienie mię- 
dzy Ameryką a Francją byłoby nieza- 
wodnie rzeczą doskonałą, lecz nie trzeba, 
aby zostało ono zawarte z uszczerbkiem 
dla wielkich zasad, których bronić jest 
obowiązkiem Francji. W Ameryce ludzie 
mają czasem dziwne poglądy na spra- 
wiedliwość. Niedawno, jeden z profe- 
sorów amerykańskich, znany ze swych 
prac naukowych, dosyć kompetentny 
w Sprawach Europy, gdzie przeżył kilka 
lat, wysuwał program polityczny, który 
możnaby streścić w kilku następujących 
zdaniach: „Francja i Stany Zjednoczone 
mogą obecnie kierować światem. Na- 
stała, dla obu krajów, chwila prowa- 
dzenia wspólnej polityki. Lecz na to 
trzeba, by Francja zrzekła się obrony 
państw, powstałych po wojnie, jak up. 
Polski i Czechosłowacji. Państwa te nie 
posiadają takich samych praw do egzy- 
stencji i niepodległości co wielkie mo- 
Qarstwa. Z Niemcami możnaby dojść do 
porozumienia, dając im żądane kompen- 
saty w Europie centralnej. Uzyskuje 
się w ten sposób ugrupowanie sił, które 
ustali porządek na świecie*. Nie ulega 
wątpliwości — pisze Pierre Bernus — 
że podobne zapatrywanie rozpowszech- 
miło się w ostatnich latach w Stanach 
Zjednoczonych i, że tem tłomaczy się 
powodzenie kampanji przeciwko trakta- 
tom. Nie może być pod tym względem 
żadnych nieporozumień. Ameryka po- 
winna wiedzieć raz na zawsze, że pań- 
stwo francuskie oparte jest na sprawie- 
dliwości i że w naszych oczach, prawa 
państwa średniego lub małego, rówue 
Są prawom państw większych i bogat- 
szych. Niemcy zalały Karepę krwią 
i póżogą, ponieważ pogardziły tą wielką 
zasadą. Pokój tylko wówczas zapew- 
niony być może, gdy ta wielka zasada 
- zostanie uszanowana.  Kampanja prze- 
ciwko traktatom nie jest niczem innem, 
i wznowieniem przedwojennej polityki 


KŻ, 3. 10. (PAT) 
terminu 


— W miarę 


| waszyngtońskie dotyczyć będą nietylko 


zagadnień gospodarczych. 

W toku tych rozmów pornszane będą 
też zagadnienia ekonomiczne z któremi, 
według opinji pewnych kół anglosaskich 
związana jest ściśle sytuacja ekonomiczna 
Europy. 


Domysły ta potwierdza zapowiedź 


przybycia w przyszłym tygodniu do Pa- | 


,ryżA angielskiego ministra Spraw Zagra- 
| nicznych lorda Readinga. Przyjedzie on 
| do Paryża w środę 7 b. m. w celu prze- 
|stadjowania z francnskimi mężami stanu 
| zagadnień ekonomicznych i finansowych, 
| które poruszone zostaną w Waszyngtonie 
| w toku rozmów między premjerem Lava- 
| lem a prezydentem Hooverem. 


Podwyższenie podatku od nieruchomości 


z 7 do 10 proc. wpływów komornego. 


Warszawa, 8. 10. (PAT.). Do laski marszałkowskiej wpłynął projekt 
noweli do rozporządzenia Pana Prezydenta Kzplitej o podatku od nieru- 
chomości. Artykuł pierwszy noweli postanawia, że obowiązujące dotych- 
czas stawki tego podatku w wysokości 7 prac. podwyższa się do 10 
proc. wpływów z komornego od dnia 1 stycznia 1932 roku. 


Kryzys finansowy w Niemczech. 


Krach wielkiego banku lipskiego. 


BERLIN, 3. 10. — Kryzys finansowy 
Niemiec pogłębia się. Z ogłoszonego wczo- 
raj zestawienia Banku Rzeszy wynika, że 
zapas dewiz spadł w ciągu września o 
655 miljonów marek. Temsamem pokrycie 
banknotów spadło do 31,2 proc. Rząd 
Rzeszy wydał ostre zarządzenia przeciw- 
działające wywozowi obcych walut zagra- 
nicą, Od dziś wszyscy posiadacze będą 
je musieli odstąpić Bankowi Rzeszy. Obce 
waluty będzie można nabywać tylko do 
wysokości 200 marek. 


BERLIN, 3.X. Od kiku dni w mia- 
stach saskich dawała się odczuwać pani- 
ka wśród osób posiadsjących wkłady 
oszczędnościowe w bankach. W Dreźnie 
iw Lipsku tworzy się długie kolejki 

bankami. Zwłaszcza lipski ,, 

r Handęł und Gewerbe" był oblegany 
przez tłumy publiczności. W ciągu trzech 
dni wycofano przeszło 200 miljonów mrk. 

Dziś o godzinie 10 rano bank »awie- 
sił wypłaty. Przed okienkami kasjerów 
działy rozdzierające sceny. Kilka 


jednego z dyrektorów zarząd banku ma 
zwrócić się do ministerstwa finansów 
o udzielenie moratorjum na przeciąg 12 
miesięcy. Wysuwany jest też projekt fuzji 
z innemi bankami. 


BERLIN, 8. 10. — Nowy t. zw. de- 
kret kryzysowy, który był ogłoszony 
dziś wieczorem, przewiduje nowe oszczę- 
dności, usprawnienie kierownictwa fi- 
nansowegó i gospodarczego Rzeszy, 
zmiany w ustawie pensyjnej—redukujące 


Stany Zjednoczone zmniej- 
szają wydatki na wojsko. 


NOWY YORK, 3.10 (PAT.) „Herald 
Tribune” pisze, iż w związku z wnio- 
skiem prezydenta Hoover'a o zmniej- 
szenie budżetu o 61 miljonów dolarów, 
rozpatrywana jest obecnie propozycja 
zredukowania marynarki o 1.5, przy 
zredukowaniu 4—5 tysięcy ludzi, a w 
stosunku proporcjonalnym i korpusu 
strzelców morskich. Propozycja ta 
przewiduje również zamknięcie stacyj 
morskich w Newport, Rhodisland oraz 
Hamptonroads. Departament morski od- 
nosi się do tej propozycji bardzo po- 
ważnie. 


BERLIN, 3. 10 (PAT) — „Vossische 
Zeitung* donosi z Waschingtonu że se- 
nator Morrow. doradca rządu amerykań- 
skiego w sprawach rozbrojenia, który 
niedawno na zlecenie prezydenta Hoó- 
vera prowadził rokowania w Londynie 
i Paryżu powołany został do Wasching- 
tonu. Przez kilka godzin bawił Morrow 
w gabioecie Stimsona. Treść konferen- 
cji otoczona jest jaknajściślejszą tajem- 
nicą. 


Póltora miljarda deticytu. 


WASHINGTON, 3. 10. (PAT) — 
Deficyt budżetowy Stanćw Zjednoczo- 
nych za pierwszy kwartał roku podat- 
kowego wynosi wedle danych urzędo- 
wych 380.495 000 dolarów. Spodziewają 
się że deficyt za caly rok wynosić bę- 
dzie około 1 ipół miljarda dolarów, 
o ile nie zmniejszy go ewentualna pod- 


| wyżka podatków. 


Lotnicy polscy w Anglji. 
LONDYN, 3.10. (PAT) Lotnicy 
Karpiński i Suchodolski wylądowali wczo- 
raj pomyślnie na lotnisku w Brookland, 
o 50 km. przed Londynem. Po przenoco- 
waniu w hotelu lotnicy odlecieli dziś rano 
do Croydon, skąd jutro rano wystartują 


„| dalej. 


Zamknięcie szkól polskich 
na Lotwie. 

RYGA, 3 października (PAT). — Mi- 
nisterjnm oświaty wydało zarządzenie o 
zamknięciu wszystkieh szkół polskich, u- 
trzymywanych przez Związek Polaków 
na obczyźnie. 


Sprawa o zamach na króla 
Zogu. 

WIEDEŃ, 3 października (PAT). — 

W procesie o zamach na króla albańskie- 

go, Zogu, ukończono wczoraj przesłuchi- 

wanie stron. Przewodniczący odroczył 

rozprawę do popołudnia dnia dzisiejszego. 


zaopatrzenia emerytalne, ulgi w obo 
wiązkach gmin w dziedzinie opieki spo- 
łecznej, zmiany w podatku komornianym, 
rozporządzenie w sprawie obniżenia płac 
w przemyśle prywatnym, sądy wyjątko- 
wa i zwalczanie teroru politycznego. 


BERLIN, 3 października (PAT). Mi- 
nister Pracy Rzeszy nadał moc obowiązu- 
jącą orzeczeniu rozjemezemu obniżającemu 
płace robotnicze w kopalniach węgla 
w okręgu akwizgramskim o 7 proc. 


Votum nieufności dla gabinetu niemieckiego 
zglasza „narodowa opozycja”. 


BERLIN, 3. 10 (PAT)—Zarząd trakcji 
hitlerowców uchwalił dziś solidarnie wy- 
stąpić na terenie parlamentarnym z inne- 
mi stronnictwami należącemi do tak zw. 
„opozycji narodowej“. Na najbliższem 
przemówieniu trakcja narodowo-s0c. wnie- 
sie votum nieufności dla całego gabinetu 
nie jak dotychczas mówiono dla min. 
Cartiusa. Frakcja wychodzi z założenia 


że za wystąpienia min. Cartiusa na tera 
nie genewskim, działającego w myśl in- 
strukcji rządu Rzeszy, odpowiada kan- 
clerz Briining. 

W razie odrzucenia wniosku o votum 
nieufności dla całego gabinetu, hitlerowcy 
będą głosować za votum nieufności dla 
min. Curtiusa zgłoszonem przez fiakcję 
komunistyczną, 


Cudzoziemiec, przybywający do ob- 
cego, nieznanego mu nawet z książek 
podróżniczych kraju, szuka przede- 
wszystkiem dragomana. 

Jeśli jest to zwykły podróżnik, 
który wyrwał się z orbity swych co- 
dziennych spraw, dla odpoczynku i 
przyjemności, dajmy na to, na wyspy 
Balearskie, tedy pierwszy lepszy sprze- 
dawca bananów będzie najlepszym dlań 
informatorem., 

Powie mu, gdzie mieszka cyrulik, 
u którego można się ogolić, gdzie mo- 
żna nabyć „Times'a*, napić się czar- 
nej kawy, nadać depeszę, nabyć pocz- 
tówki i marki, odprasować garnitur, 
wybrać krawat i upominki okoliczno- 
ściowe. : 

Podróżnik taki wdaje się w roz- 
mowę (na migi) z tubylcem. 


u ile ma szczęście i trafi na kra- | 


jowca, władającego strzępami jakiejś 
zrozumiałej dlań gwary, tedy dowie 
się, że obecny kacyk jest zły, a po- 
przedni był dobry „masa“... 

Dowie się, że obecny kacyk sku- 
puje kokosowe orzechy i sprzedaje 
je z krzywdą dla ogółu żeglarzom, 
poprzedni zaś zdobywał je w pocie 
czoła i oddawał głodnym. 

Zupełnie inaczej się rzecz ma 
z dziennikarzami. 

Zwłaszcza w pasie środkowo-euro- 
pejskim. 

Gdy jest to dziennikarz niemiecki 
i przybywa do Łodzi — jako wy- 
słannik np. „Berliner Tageblatt'n* — 
ma całkiem łatwe zadanie. 

Informator napatoczy mu się zaw- 
sze. Nie trzeba się nawet porozumie- 
wać na migi. 

Z kilka odbytych rozmów zrodzi 
się inspirowany przez informatora ar- 
tykulas p. t. „Łódź, jako pojęcie*, trak- 
tujący impresyjnie zagadnienia bardzo 
ścisłe. 

Moment egzotyczny, oczywiście, W 
danym wypadku odpada, bo Łódź jest 
tak niedaleko od Berlina, a pozatem 
wielu, wielu czytelników „Berlinerki* 
zna ją i jest z nią skuzynowana. 

Pan Rudolf Herrnstadt, korespon- 
dent rzeczonego pisma, jak to widać 
z jego artykułu, zbytnio się nie faty- 
gował. 

Informator jego, w lepszej czy 
gorszej niemczyźnie, powiedział mu to 
wszystko, co chciał zobaczyć na ła- 
mach „Berliner Tageblatt*. 

A więc: 

— że Warszawa jest w Polsce 
nie ulega żadnej wątpliwości. 

„Aber liegt auch Lodz in Polen?* 

Tu korespondent (ustami swego in- 
formatora) łaskawie stwierdza, iż nie 


ulega to żadnej wątpliwości, — że 
w Polsce, tylko nie w... „republice 
legjonistów *. 


„Łódź jest apatriotyczna... Nie 
niepolska, i „erst recht* nie antypol- 
ska. 

„Łódź produkuje perkaliki i to 
jest jej powołanie. 

„Jakby to nie był 1981 rok żyją 
ze sobą w Łodzi Polacy, Niemcy i 
Żydzi — w zgodzie. 

„Są coprawda i szowiniści i tar- 
cia, ale niema rozgoryczenia z powo- 
du Górnego Śląska i Gdańska“. 

P. Herrnstadt ma pewno w ostat- 
niem powiedzeniu na myśli Niemców, 
ale wnet pośpiesznie dodaje: tę oko- 
liczność należy przypisać odległości od 
granicy (1). 

Dalsze impresje p. Herrnstadta, 
pomijając już analogje „z doświadcze- 


niami wyspiarskiemi kupców wielko- 
brytańskich* i „dobrą tradycją kan- 
toru kupca łódzkiego* zmierzają do 
następującego wniosku: 

— Mieszczaństwo łódzkie, które 
było w stanie przetrzymać wojnę 
światową, ale nie potrafi spłonąć w 
świętym ognin — nie może podobać 
się legjonistom.** 

Następują w dalszym ciągu kom- 
plementy pod adresem municypalności 
łódzkiej, rządzącej większości i stosun- 
kn rządu do niej .. 

Ale dość. Artykuł „Berliner Ta- 
geblatt'u, znamionowany dużą ratyną 
dziennikarską jej autora, czytelnik 
nasz, sądząc z luźno branych cytatów 
ujmować musi ze strony humorystycz- 
nej. 

Nie w nim nie chcemy prostować, 
ani polemizować z nim! 

Pozwolimy sobie jednak zabawić 
się w informatora p. Herrnstadta w 
danym wypadku i uświadomić go, że 
właśnie idea niepodległości śród „nocy 
narodowej*, właśnie w Łodzi — w 
r. 1905 wykwitła purpurą krwi. 

Rok 1920 wywołał w tym polskim 
Manchesterze spontaniczny odruch mas, 
które wystawiły sławne pułki, zasła- 
niające swą piersią całość Rzeczypo- 
spolitej. 

Na całym, wielkim, ofiarami zna- 
czonym szlaku walk o niepodległość 
nigdy nie zabrakło Łodzi w pier- 
wszych szeregach. 

Łódź jest miastem pracy, walki 
i krwi polskiej, ale o tem nie może 
się dowiedzieć p. Herrnstadt od swo- 
ich przygodnych znajomych „w do- 
brych kantorach kupieckich** ani, też 
w kuźniach demagogicznych frazesów 
na eksport. A. N.| 


„DZIENNIK ŁÓDZKI“ 4.X.31. 


„Berliner Tageblatt” o Łodzi. 


Czego u nas nie dostrzegł zagraniczny gość: 


CZANG-CZUN, 8.10. (PAT) — Ko- 
szary w Pei-Szan i Czang-Tse, leżące w 
pobliżu linji kolejowej Mukden — Hai- 
Lung, zostały jakoby całkowicie zniszczo- 
ne przez aeroplany japońskie, które rzu- 


| cały wczoraj bomby na oddziały wojsk 


chińskich. Ofiarami bombardowania padło 
podobno 200 źołnierzy. 

TOKIO, 3.10. (PAT) — Dalsze mel- 
dunki, przesyłane do ministerstwa wojny, 
potwierdzają, iż sytuacja w New-Czang 


W Mandżurji kipi. 


Str. 3. 


jest poważna. Miasto opanowane i podpa- 
lone zostało przez 700 bandytów. Na 
miejsce wysłano kompanję piechoty jā- 
pońskiej z Ta-Czing-Czan oraz oddział 
policji japońskiej, w celu roztoczenia 0- 
pieki nad obywatelami japońskimi. Samo- 
lot japoński, dokonywujący rekonesansu, 
został ostrzeliwany i zmuszony do lądowa- 
nia koło Hai-Czerg, lecz zdążył jeszcze 
zasygnalizować, że część New - Czang 
znajduje się w płomieniach. 


Sowiety oskarżają Japonję 


o zaborczość, podsycanie 


MOSKWA, 3. 10. Prasa donosi, że 
Litwinow przyjął wczoraj ambasadora 
japońskiego w Moskwie Hirotę i odbył 
z nim dłuższą konferencje na temat obe- 
cnej sytuacji w Mawudźnrji. 

Widocznie jednak rozmowa ta nie dała 
komisarzowi Litwinowowi pełnej saty- 
sfakcji, bo dzisiaj w prasie sowieckiej 
pojawiły się ataki na Japonję, której 
dzienniki sowieckie zarzucają zaborcze 
tendencje w stosanku do Manżurji, podsy- 
canie separatyzmu w różnych prowincjach 
chińskieh oraz dokonywanie gwałtów na 
ladności chińskiej. 

Pisma zapewniają, że Japouja nietylko 
nie odwołuje wojsk z Mandżurji, ale prze- 
ciwnie sprowadza tam nowe siły. 

Między innemi większe oddziały woj- 


separatyzmów i gwalty. 


gdzie rzekomo wybuchały antykorejskie 
zaburzenia. 

Wojskowe władze japońskie, według 
opinji prasy sowieckiej, mają stanowczo 
odrzucać wszelką myśl o ewakuacji Man- 
dżurji do chwili uzyskania pełnej gwa- 
rancji, że istniejące między Japonją a 
Chinami sporne kwestje zostaną pomyślnie 
dla Japonji załatwione. 

MOSKWA, 3. lo. Agencja Tass za- 
znacza, że wiadomości prasy angielskiej 
o tem, jakoby patrol kawalecji sowieckiej 
i samochody pancerne wkroczyły do Man- 
dżurji, są pozbawione wszelkich podstaw, 
a informacje o przekroczenin granicy 
mandżurskiej przez oddziały armji czer- 
wonej bądź o przygotowaniach do prze- 
kroczenia rozsiewane są w celach pro- 


skowe wysłano do okręgu kirińskiego, | wokacyjnych. 


Zamach sowiecki na „Żywego boga”. 


_ CHARBIN, 3.10 (PAT). 
„Żyweg» boga”, 
Mongolji, tłumne wycieczki mongołów 
w Chałchi t. j}. sowieckiej części Mon- 
golji dla naradzenia się w jaki sposób 
walczyć z komunizmem, jako też kilka- 
krotne wystąpienie Panczen Lamy prze- 
ciwko uciskowi i bezprawiom Z.S.S.R. 
zaniepokoiły rząd sowiecki. Dla prze- 
szkodzenia dalszym antykomunistycz- 
rym wystąpieniom Panczen Lamy, ajen- 
ci Ill Międzynarodówki postanowili por- 
wać „Żywego boga“. Żamachu miano 
dokonać podczas pobytu Panczen Lamy 


Otwarcie Sejmu Rzplitej. 


Zdjęcie nasze przedstawia moment przemówienia p. premjera Aleksandra 


Prystora w 
Ed 


Ustawa o sanacji budżetowej w Austrji | 


Sejmie. 


przyjęta przez parlament, 


WIEDEŃ, 8 pażdziernika (PAT). Ple- | 
narne posiedzenie Rady Narodowej rozpo- 
częło się o godz. 17. 

Pierwszy przemawiał poseł Breksel 
zalecając przyjęcie przedłożenia rządowe- 
go. Buresch podziękował parla- 
mentowi za tak e zajęcie się usta- 
wą sanacji Następnie Izba nchwa- 
liła w drugim i trzecim czytaniu przedło- 
żenie rządowe o sanacji „budżetowej, 
wszystkiemi głosami przeciw głosom 
heimwehry. Uchwalono również wyasygno- 


wanie na wsparcie dla bezrobotnych 
sumy 13 miljonów szylingów i 10 miljo- 
mów szylingów na akcję żywnościową dia 
bezrobotnych. 

Uchwalona nstawa sanacyjna obniża 
pensję urzędników państwowych o 4, 5 i 
6 proc. poz poboczne obniżone 
o 15 proc. Werbunek do armji austrja- 


staną oszczędności wyrażające się w su- 
mie 80 miljonów szylingów. 


Panczen Lamy, do | 


Przyjazd | w Gandzurze, mieście, położonem bli- 


sko granicy sowieckiej. Porwania mieli 
dokonać ajenci sowieccy razem z mło- 
dymi mongołami podczas nabożeństwa. 
Władze Chalchi, uprzedzone o spisku, 
usunęły niebezpieczeństwo, grożące „Ży* 
wemu bogu“. Wieść o zamiarze por- 
wania Lamy wywołała wśród mongołów 
antysowieckie wrzenie, które trwa da* 
tychczas. 


Uratowanie Lindbergha. 

NQWY JORK, 3.10 (PAT.) Załoga 
brytyjskiego okrętu-bazy dla samolotów 
„Hermes*, wyratowała Lindbergh'a i je- 
go żonę, których samolot przewrócił 
się na rzece Jang-tse-kiang i którzy 
wlecieli do wody. Płk. Lindbergk i je- 
go żona nie ponieśli żadnego szwanku. 


Zamknięcie pism rosyjskich 


w Stambule. 

MOSKWA, 3 października (PAT). — 
Według otrzymanych tu wiadomości, wła- 
dze tureckie zamknęły wszystkie redakcje 
gazet, wydawanych w Stambule przez e- 
migrację rosyjską. 


Kusocjński pobil rekord 
Polski w biegu na 3 klm. 


WARSZAWA, 3.10 (PAT). Dziś 
podczas gry piłki nożnej Makkabi— 
Czerniowce a Makkabi— Warszawa nā- 
stąpiła próba pobicia przez Kusociń- 
skiego rekordu Polski na 3 kilometry, 
należącego do Pietkiewicza. Próba 
powiodła się.  Kusociński osiągnął 
czas 8 minut 33,4 sek, bijąc rekord 
Pietkiewicza 0 1,6 sek. niedzielę 
Kusociński zaatakuje rekord Polski na 
1i pół klm. 

Mecz piłki nożnej zakończył się 
zwycięstwem gości w stosunku 1:0, 
do przerwy 1:0. Drużyna rumuńska 
okazała się niezbyt grożną, stojącą na 
poziomie naszych A—klasowych ze- 
społów. 


z zasto arty. „, 


Iniach. 
Dobry oficer i obywatel, 
i utalentowany muzyk i zacny 
pozostawia po sobie niezatarty żal 
licznych kół 


łódzkiego. 


Streszczenie poprzedniego 
rozdziału. 


W lutym 1919 roku prezes zakładów 
przemysłowych „Rokicińska Manafaktu- 
ra* Oskar Hakon powraca do Łodzi po 
kilkomiesięcznym pobycie w Anglji 
i Ameryce, gdzie dokonywał zakupów 
maszyn i surowca dla własnego przed- 
siębiorstwa. * 

Natychmiast po powrocie do domu 
Oskar Hakon zabiera się do pracy 
i przegląda bieżącą korespondencję, 
wśród której znajduje się list od syna, 
stąle przebywającego w Gdańsku. 

Drugi syn Hakona, Moryc, który był 
w wojsku, przebywa właśnie w Łodzi. 

Hakon oczekuje powrotu syna do 
domu i oddaje się rozpamiętywaniom. 

Oskar Hakon był synem właściciela 
sklepu żelaza 

Jzieciństwo jego upłynęło w atmo- 
sferze kultu dla pieniądza, 

Trwające przez szereg * tygodni 
pertraktacje dały pozytywne wyniki. 
Postanowiono ożenić najstarszego brata 
Oskara z jedynaczką bogatego właś- 
ciciela restauracji Hermana Klaro. 
Panna miała osiemnaście lat i umiała 
grać na fortepianie. 

Wnosiła mężowi tysiąc rubli w 
gotówce i nadzieję, że po najdluższem 
Życiu teścia, otrzyma domek i restau- 
rację. Chyba, żeby czterdziestodwu- 
letni -p. Herman Klaro zapragnął na- 
gle znów stanąć pod ślubnym balda- 
chimem. Wówczas nadzieje na dom 
i restaurację mogły się stać iluzoryczne. 

Wieczorem tego dnia, kładli się 
l spać, Oskar zagadnął brata. 

— No jesteś zadowolony? 

— Ojej. Tysiąc rubli i przyzwoita 
wyprawa. 

=="No 
się ? 

Brat spojrzał zdziwiony. 

— A jeśli nie podoba mi się, czy 
mam na to radę. Nie stawiaj głu- 
pich pytań. 

Oskar zaperzył się. 

— Jeśli ci się nie podoba, to nie 
żeń się z nią. Ożeń się z taką, któ- 
ra będzie ci się podobała. 

— Głupi to ty jaż nie będziesz. 
A tysiąc rubli posagu to tej, która 

mnie się podoba, to kto da. 

Oskar nie nie odpowiedział. Sto- 
wa brata utwierdzały coprawda jego 
światopogląd, nie mógł jednak zrozu- 
mieć, że kobieta, która miała tysiąc 
rubli posagu, mogła się bratu nie po- 
dobać. 

Mijały miesiące. Brat ożenił się, 
rzucił stanowisko w interesie wuja 
i przeniósł się do przedsiębiorstwa 
teścia. 


| 
| 


a narzeczona podoba ci 


Oskar często zachodził tam. Przy- 
glądał się jak brat nalewa piwo i 
wódkę, jak dwie młode dziewczyny — 
kelnerki roznoszą jedzenie po sali, jak 
pijani goście awanturują się i jak 
stary Klaro, nie tracąc ani na chwilę 
j _ spokoju, wyrzuca awanturników za 
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Rokicińskiej Manufaktury 
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ków, kupił nawet raz od jakiegoś 
chińczyka kilkadziesiąt figielków z dru- 
tu, które potem odsprzedawał towa- 
pieniądze 
na procent i w małym notesie noto- 


rzyszom zabaw,  pożyczał 


wał nazwiska swych dłużników. 


Jak grom spadła nań wiadomość, 
sklep 
i przystąpić jako wspólnik do przed- 


że ojciec zamierza sprzedać 


siębiorstwa wuja. 
— No, 


komunikowano. 


— Ja cię wezmę do nas — z dumą 


podkreślił „do nas* nowy współwłaści- 
ciel firmy „Generalne przedstawicielstwo 
tabryki Punicer i Meincel*. 

— A co ja tam będę robił? 

— (o będziesz robił? Zostaniesz 
prokurentem — śmiał się ojciec. 

Sklepa nie ndało się sprzedać, 
więc przeprowadzono jego likwidację — 
przy wybitnej pomocy Oskara, który 
uważał, iż przy tej okazji winien so- 
bie wziąć odszkodowanie za stracone 
zyski. 

Po dwuch miesiącach lwią część 
towaru sprzedano, resztę przewieziono 
do nowego mieszkania i Oskar zaczął 
pracować na nowem stanowisku. 

Już po kilku dniach Oskar zorjen- 
tował się, iż w przedsiębiorstwie pa- 
nuje straszliwy bałagan. Towary nie 
były posegregowane, książka składowa 
była prowadzona niedbale, wydawania 
towaru nikt nie kontrolował. 

Oskar postanowił rozmówić się 
z wujem. 

—'QCo powiesz nowego? — za- 
gadnął stary Biber siostrzeńca, wcho- 
dzącego do pokoiczku, szumnie zwa- 
nego gabinetem. 

Oskar wyłuszczył mu swoje wąt- 
pliwości. 5 

Biber wysłuchał go nie przerywając. 
Miotały nim sprzeczne uczucia. De- 
nerwowało go to, że ten piętnastoletni 
smarkacz, który „nawet szerokiego 
świata nie widział* i „żadnej szkoły 
niema“, wytyka mu błędy w prowa- 
dzenin interesu, a równocześnie zdawał 
sobie sprawę, iż Oskar ma rację. 

— No więc co z tego? — zapy- 
tał, gdy Oskar skończył. 

-- Trzeba zrobić porządek. 

— Ale jak? 

— Zmienić pracowników — to jest 
najważniejsze. 

— Dlaczego? 

— Qi już inaczej robić mie będą. 
Przywykli do bałaganu. 

Stary Biber westchnął i nie nie 
odpowiedział. Oskar wyszedł i wziął 
się do swojej roboty. 

Wieczorem w domu było piekło. 


Okazało się, iż staremu Kohanowi - 


był mocno na rękę bałagan, panujący 
w firmie. Że przy tym bałaganie u- 
dawało się robić interesy na bokn. 
Że można było wysłać do klijenta, 
2 którym się było w stosunkach lepszy 
gatunek towaru. A 


EJB] Napisał dla „Dziennika Łódzkiego” FRED BELIN. 
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a co ja będę robił? — 
zapytał osłupiały, gdy mu o tem za- 


$ Fala 


— Kto cię prosił, byś się wtrącał 
do nie swoich spraw? — pienił się 
stary Hakon. — Co ty jajo chcesz być 
mądrzejsze od kury. 

— Gdyby ojciec nie *był wspólni- 
kiem — usiłował się tłomaczyć Oskar. 

— Czy ja jestem wspólnikiem na 
osiemdziesiąt procent? Ja jestem 
współnikiem na 20 procent. 

Nazajutrz, gdy przyszli go budzić, 
oświadczył krótko: 

— Nie idę do pracy. 

— Zwarjowałeś! 

— Noga moja nie przestąpi tam 
progu. 

— Nie zawracaj głowy. To wzba- 
dzi podejrzenia. 


— Nie mnie to nie obchodzi. 


Imię: Zofja, nazwisko: Peclowa 
z domu Klinger, lat: trzydzieści jeden, 
stan cywilny: mężatka; zawód: przy 
mężu; rysopis: włosy blond, twarz o- 
krągła, oczy niebieskie, nos foremny, 
znaki szczególne żadne, wzrost średni. 
Oto były dane zawarte w paszporcie, 
wydanym pani Pecłowej przez „Kai- 
serliche und Koenigliche  Polizeipresi- 
diam w Łodzi“ w roku 1917. 

Dane te nie uległy zmianie, z wy- 
jątkiem liczby trzydzieści jeden, która 
w międzyczasie podniosła się do trzy- 
dziestn trzech. 

Pani Zofja, oczywista trzymała 
się danych, zawartych w paszporcie 
i przyznawała się, że stoi u progu 
czwartego krzyżyka. Wyglądała zresz- 
tą tak młodo, że nikt jej nie miał 
za złe lekkiej korektury wieku. 

Osoba, której rysopis podaliśmy na 
wstępie, stała przed lustrem i kończy- 
ła toaletę. Na małej spirytusowej ma- 
szynee grzały sią karbówki, przy po- 
mocy których zakręcała loki spływa- 
jące jej na czoło. - 

Qdziana była w blado-lila, skrom- 
ną lecz gustowną suknię z jedwabiu. 
Suknia miała mały dekolt, pozwalają- 
cy podziwiać alabaster ciała. 

Pani Zofja nie uznawała wielkich 
dekoltów. Twierdziła, iż kobieta, któ- 
ra się obnaża, przestaje być ciekawa. 

Toaleta skończona. Ostatnie spoj- 
rzenie do lustra, jak ostatni prze- 
gląd wojsk przed bitwą. 

Do drzwi ktoś zapukał i nie cze- 
kając na sakramentalne „proszę* lub 
„nie można“ wtargnął do pokoju. 

Gruby, starszy pan z cygarem w 
ustach. Był to Herman Pecel, naczelny 
dyrektor „Banku dla handlu hurto- 
wego i detalicznego*. Trzysta dola- 
rów pensji miesięcznej plus prowizja 
i tantjemy. 

Cygaro wędrowało z jednego kąta 
ust do drugiego: Pecel badawczym 
wzrokiem lustrował żonę. 


Copyright by „Dziennik Łódzki*. 
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Przedruk wzbroniony. 


aa będzie tak, jak ja chcę, albo 
niech sobie łby urywają. 

Stary Hakon dowiedziawszy się 
o postanowieniu syna wzruszył ramio- 
nami. 

— Niech idzie do szewca na prak- 
tykę. nupcem to on już nie będzie. 

Gdy powtórzono to orzeczenie Os- 
karowi — zacisnął zęby. 

— Jeszcze kiedyś trochę dalej 
zajdę niź on — mruknął. 

Ten epizod zamyka okres młodzień- 
czych lat Oskara Hakona, prezesa 
zarządu spółki akcyjnej „Rokicińska 
Manufaktura“. Kapitał zakładowy 
2,000,000 rabli. Konto bieżące w 
„Łódzkim Banku dla bandlu hurto- 
wego i detalicznego*. 


ROZDZIAŁ III. 
w którym Qzytelnik wkracza do buduaru pani Zofji 
Peclowej i wraz z nią przechodzi do salonu. 


— Całkiem nieźle wyglądasz. 

— Dziękuję ci za komplement. 

— To nie komplement, to prawda. | 

— A więc podwójny komplement. ' 
Czy potrzebujesz czegoś ode mnie, że 
mnie tak adornjesz dziś. 

— Mam ci parę słów do powie- 
dzenia. 

— 0d tego trzeba było zacząć — 
przerwała mu gniewnie. 

— Utóż — ciągnął niezrażony — 
dziś ma przyjść do nas Hakon. 

— Wiem o tem. 

— Nie chciałbym byś zbyt de- 
monstracyjnie flirtowała z tym sta- 
rym donjuanem. 

— Dtarym? Jak wolno to mówić 
tobie — podkreśliła znacząco. 

— A zresztą — dodała — eo cię 
upoważniło do robienia mi uwag? 

— Zdaje się, że mam do tego 
prawo. 

— Nie wiem jakie. 

— Prawo męża. 

Roześmiała się. 

Nie, no wiesz? To doskonałe, przy- 
pomniałeś sobie o tem po pięciu la- 
tach małżeństwa. Pięć lat pamiętałeś 
tylko o akcjach i walutach, o grze 
na giełdzie, spekulacji i inflacji, Ja 
nie byłam zazdrosna o ciebie, robiłam 
co mi się podobało i pozwolisz, że w 
dalszym ciągu nie będę się krępowała. 

Pecel nerwowo zagryzł cygaro. 

— Zrobione. Ale i ja będę robił 
to, co będę uważał za stosowne. Nie 
myśl, że jestam ślepy i głuchy. 

— Czy to mam uważać za groźbę. 

— Za grożbę? Nonsens. Grożą 
tylko tchórze, ludzie odważni i zde- 
cydowani wolą czyn. 

— Może skończymy tę dyskusję, 
nie doprowadzi ona do niczego dobrego. 

— Zwłaszcza, jeśli ci zakomuni- ` 
kuję, że zamierzam poinformować sta- ) 
rego Hakona, iż ty i jego syn... 


Dalszy ciąg jutro. 


Kalendarzyk. 


DZIŚ: Franciszka Ser. 
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Długość dnia 11.32. 
Ubyło dnia 4.54. 
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Z DNIA NA DZIEŃ. 


Niedziela 


Bigos hultajski. 


W Anglji zamieszki, funt spada, 
1 Ghandi straszy, jak duch, 
Lecz mimo awantur i buntów 
W przemyśle... zaczął się ruch. 


W Ameryce zboże znów palą, 
Bo Yankes ma pono go wbród, 
Depesze zaś sygnalizują, — 

Że skutkiem tego... jest głód. 


Bigos się taki wytworzył, 
I chaos szerzy się wkrąg — 
Że wiersza dziś skończyć nie mogę, 


I pióro leci mi z rąk. 
e x ANS. 


Dyżury aptek. 

Dziś w nocy dyżurują apteki: 

A. Potasza (Plac Kościelny 10), A. 
Charemzy (Pomorska 12), E. Millera 
(Piotrkowska 46), M. Epszteina (Piotr- 
kowska 225), Z. Gorczyckiego (Przejazd 
59), G. Antoviewicza (Pabjanicka 50). 


Nabożeństwo w kościożach 
ewangelickich w języku 
polskim. 


W niedzielą dn. 4 b. m. nabożeństwo 
odprawi w kościele św. Trójcy o godz. 
12-ej w południe ks. pastor Kotula, a w 
kościele św. Jana w tymże cząsie ka. 
pistor Osterman 


Spis pa rocznika 


W poniedziałek, dnia 5 października 
r. b., do spisu poborowych w lokalu 
biura wojskowego (ul. Zawadzka Nr.11) 
w godzinach od 8 do 15 (w soboty od 
8 do 15.30), powinni się zgłosić męż- 
czyźni, urodzeni w 1911 roku. zamiesz- 
kali na terenie: 1-go komisarjatu policji 
państwowej, których nazwiska rozpoczy- 
nają się od liter: N. O, P, R, i zamie- 
szkali na terenie 7-go komisarjatu p. p., 
których nazwiska rozpoczynają się od 
liter: 1, J, K. 

Każdy mężczyzna, zgłaszający się do 
spisów, powinien być zameldowany w 
m. Ëodzi i posiadać: 1) dowód osobisty, 
w braku dowodu osobistego — metrykę 
urodzenia względnie wyciąg z ksiąg sta- 
łej ludności wraz z innym dokumentem, 
stwierdzającym tożsamość osoby, 2) za- 
świadczenia o rejestracji, 3) świadectwa 
szkolne i zawodowe, rzemieślnicy — 
cechowe. 


„DZIENNIK ŁODZEI" 1X.31. mii 


Str. 5. 


Pomoc społeczeństwa dla bezrobotnych. 


Szlachetna inicjatywa organizacyj urzędniczych. 


Kwesta na bezrobotnych odbędzie się 
w niedzielę, dnia 4 b. m, Niechaj nikt 
nie uchyli się od elementarnego obowiąz- 
ku społecznego i złoży ofiarę dla najbied- 
niejszych. 

Niechaj nikogo nie zabraknie przy 
apelu niesienia pomocy bliźniemu pozos- 
tającemn bez pracy w ciężkiej dobie 
wszechświatowego kryzysu. 

Niechaj każdy przyczyni się do ulże- 
nia doli najbardziej potrzebującym. 


Urzędnicy państwowi na 
bezrobotnych. 


W dniu wczorajszym odbylo się zeb- 
ranie zarządu koła łódzkiego Stowarzy- 
szenia Urzędników Państwowych. 

Na zebraniu postanowiono, aby wobec 
stałego wzrostu liczby bezrobotnych, nie- 
posiadających żadnych źródeł dochodu, 
urzędnicy państwowi, należący do S.U.P. 
mimo obniżeni+ głodowych pensyj urzęd- 
niczych, opodatkowali się od uposażeń w 
wyso ości, która na ogólnem zebraniu 
członków stowarzyszenia będzie ustalona. 

Pozatem zarząd łódzkiego koła S.U.P. 
postanowił przeznaczyć 10 proce. wszyst- 
kich wpływów osiągniętych przez koło 
łódzkie S.U.P. na rzecz najbiedniejszych, 
pozbawionych środków do życia 

Szlachetny gest urzędników państwo- 
wych, szczególnie na tle niedawnego ob- 
niżenia ich naprawdę szczupłych poborów, 
stanowić winien przykad dla tysięcy 
dobrze usytuowanych mieszkańców miasta. 

Ponadto urzędnicy okręgowego in- 
spektoratu pracy opodatkowali się na 
rzecz bezrobotnych procentowo od o- 
trzymanej pensji, 

Dobrowolny ten podatek na rzecz 
bezrobotnych wyraża się przeciętną w 
wysokości 1 proc. od pensyj wszyst- 
kich urzędników inspektoratu. (p) 


Akcja. pomocy specjalnej, 

Według sprawozdania urzędu za- 
siłkowego dla bezrobotnych magistra- 
tu m. Łodzi — uprawniono w miesią- 
cu wrześniu r. b. do pobierania zapo- 
móg z akcji.specjalnej pomocy 1890 
osób. 


Pobrało zapomogi 1859 osób. w 
tem: 1017 osób po 20 złotych: 804 
osób po 30 złotych i 40 osób po 40 
złotych: 

Ogółem wypłacono w miesiącu 
wtześniu r. b. zapomóg na łączną 
kwotę 46,020 złotych. 


Przeciwdziałanie redukcjom 
pracy i płacy. 
Ostatnio odbyło się posiedzenie 
międzyzwiązkowej komisji pracowni- 
czej w siedzibie związku handlowców 
w Łodzi. 


Zgromadzeni przyjęlt do wiadomo- 
ści sprawozdanie z przebiegu akcji 
przeciwdziałania wzrostowi redukcyj 
pracy i płac, poczem szeroko omó- 
wióno akcję pomocy bezrobotnym. 


Przedłużenie umowy lekarzy z Kasą Chorych. 


Czasowe obniżenie płac o 10 proc. 


Jak wialomo — od szeregu tygodni 
między lekarzami łódzkiej Kasy. Chorych, 
a władzami tej instytucji, istnieje zatarg, 
na tle zawarća nowej umowy w kwestji 
ustalenia płac į zmiany niektórych obo- 
wiązków łekariy Kasy Chorych. 

W  przedo$atniem stadjam zatargu 
sprawa utknęłana martwym punkcie ze 


względu na konieczność u talenia, czy 
władze łódzkiej Kasy są uprawnione do 
przeprowadzenia | pertraktacyj i podpi- 
srnia umowy, też leży to w kompe- 

'ejach władz w wskich. 

Obecnie nad: do Łodzi odpowiedź 
wyjaśniająca, ió w: łódzkiej Kasy są 
najząpełniej kompetintne do wienia 


sporu, przeprowadzenia pertraktacyj i pod- 
pisania nmowy. 

W związku z tem odbyło się posie- 
dzenie przedstawicieli obydwu. stron, na 
którem postanowiono przedłużyć umowę 
dotychczasową na przeciąg trzech miesię- 
cy, t. j. do Nowego Roku. 

Jednocześnie, w związku z zadaniami 
władz Kasy, lekarze ii się na cza- 
sowe obniżenie ich płae (do dnia 31 gru- 
dnia 1931 r.) o 10 proc, 

W dniu wczorajszym niezależnie od 
wprowadzonego ostatnio stanu rzeczy, 
podjęte zostały ponownie pertraktacje w 
kierunku zestawienia szczegółów nowej 
umowy. (p.) 


Następnie zebrani udzielili prezy- 
djum międzyzwiązkowej komisji pra- 
cowniczej dyrektyw w _kwestji plá- | 
narnego zgromadzenia komisji, oraz 


zwrócili się do prezydjam -z wezwa- 
niem do natężenia «akcji przeciwsta- 
wianią się redukcjom. i,pracy. 


II-gi zjazd matematyków polskich w Wilnie. 


W Wilnie obradował przez kilka dni 
ogólnopolski, drugi zkolei zjazd mate- | 
matyków, Na ilustracji naszej widzimy | 
prezydjum zjazdu w sai kolumnowej 
Uniwersytetu Stefana Batorego: w środ- | 
ku prezes zjazdu Samuel Dickstein, ne- | 
stor matematyków polskich, po prawej | 


prof. Ar- 


ręce dwaj prezesi honorowi: 
naud Denjoy, prezes francuskiego towa- 


rzystwa matematycznego z Paryża i 
prof. Piotr Soergescu z Cluj (Rumunja), 
po lewej stronie prot USB Kempisty 
Stefan, sekretarz generalny zjazdu. 


Napad rabunkowy w śródmieściu. 


Buchalter—bundyta stanie przed sądem doraźnym, 


W firmie „Mazo i Lempert* (ul. Ka- 
rola 17) zatrudniona jest w charakte- 
rze kasjerki 23-letnia Herta Wajnber- 
ger (Wólczańska 235). 

Wajnberger nieomal codziennie uda- 
wała się do Banku Polskiego, celem 
podjęcia pewnych sum pieniądzy. 

dniu wczorajszym, wobec tego, 
iż należało dokonać wypłat, Wajnber- 
ger otrzymała czek do Banku Polskie- 
go na sumę 9.835 zł. 

Gdy kasjerka, po zainkasowaniu 
sumy z czeku, wchodziła na schody 
domu Nr. 76 przy ul. Piłsudskiego, 
gdzie na pierwszem piętrze mieścił 
się skład firmy „Mazo i Lempert*, 
podbiegł do Wajnbergerówny jakiś 
młody człowiek, który tey kobietę 
kastetem w twarz i chwycił za tecz- 
kę, usiłując ją wyrwać. 

Wajnberger upadła wzywając po- 
mocy, nie wypuściła jednakże teczki, 
trzymanej w kurczowo  zaciśniętej 
ręce, 

Na wołanie o pomoc dozorca do- 
mu, stojący właśnie przed bramą wej- 
ściową posesji, pobiegł w kierunku 
klatki schodowej. Na widok nadbie- 

ającego dozorcy napastnik rzucił się 
o ucieczki, został jednak przytrzy- 
many. 


Zatrzymanego zbójcę odprowadzono 
bezzwłocznie do VII komisarjatu, skąd 
natychmiast przesłany został do wy- 
działu śledczego. (p) 

Zatrzymanym bandytą okazał się 
24-letni Jakób Szlam, „zamieszkały 
przy, ulicy Mielczarskiego 16. 

zlam zatrudniony był od kilku łat 
do obecnej pory w firmie Liberman, 
przy ulicy Narutowicza 22 w charak- 
terze buchaltera i inkasenta i cieszył 
się zaufaniem swych pracodawców. 
Jak stwierdziły władze policyjne, Szłam 
znał stosunki firmy Mazo i Lempert, 
a ostatnio zwrócił uwagę na inkasent- 
kę Wajnberżankę, co do której posia- 
dał informację, iż przenosi ona nieraz 
grubsze sumy. 

Szłam przyznał się do napadu, wy- 
jaśniając, że zamierzał zdobyć w ten 
sposób gotówkę na wyjazd z kraju. 
Bandytę natychmiast przewieziono do 
aresztu przy Urzędzie śledczym, ge 
został poddany śzczegółowym 8- 
niom. 

Powiadomione o zuchwałym naps- 
dzie w śródmieściu władze prokura- 
torskie wydały zarządzenie prowa- 
dzenia dochodzenia w trybie doraż- 
nym. (a) 


Pod Ostona... telefonu. 


Znamienny wyrok sądu grodzkiego. 


Adolf Miller, liczący lat 56, kierow- 
nik hurtowni wódek firmy Bieliński. za- 
mieszkały przy ul. Warszawskiej 20, zo- 
stał oskarżony o to, iż 26 i 30 mirca 
rb. przez telefon obraził między godz. 
22 a 22.30 w nocy 69-letnieno Broni- 
sława Karczewskiego, zamieszkałego w 
Łodzi, przy ul. Kilińskiego 213. 

Podłoże sprawy przedstawiało się w 
ten sposób, iż Karczewski przed rokiem 
wypłacił Millerowi 1000 zl. z tytułu wy- 
stawionego weksla: Miller oświadczył 
wówczas, iż weksel gdzieś mu się za- 
podział. Po roku paścił weksal do 
protestu, zaopatrzywszy go w datę 
i Karczewski musiał go wykupić po raz 
wtóry. Złośliwość swoją posunął Miller 
tak daleko, iż niejednokrotnie dzwonił 
w nocy do Karczewskiego 1 wymyślał 


mu. 
Sąd grodzki, po rozpatrzeniu sprawy 
tej w dniu wczorajszym, postanowił od- 


dalić skargę Karczewskiego i Millera 
od kary uwolnić albowiem obraza, po- 
pełniona przez telefon, nie jest „oczną” 
a zatem nie może być karaną. (p) 


Zniżka kosztów utrzy- 
mania. 


Wczoraj przewodnictwem dr. 
Skalskiego odbyło się posiedzenie ko- 
misji do badania zmian kosztów utrzy- 
mania. 
pea Ustaliła, że we wz 
w wnaniu z niem szty u- 
EA i z ep 
szyiy się a 0,4 proc. 
zrosły w cenie hi 
mleko i dość znacznie jaja, natomiast 


który 


-GIU Z PAWIAKA 


Nieustraszony czyn garstki bohaterów-szaleńców, 

jak błyskawica 
blaskiem mroczne niebo niewoli. 

Główne role kreują: Adam Brodzisz, Bogusław Samborski, Ka- 

rolina Lubieńska, Zofja Batycka, Józef Węgrzyn. 


mana (OSZIG] [ETJZIO PEZEJECZOJCH 
GESrI In] dal BEER 5 aerala] 


rozdarł swym świetlanym 


Redukcje w Kasie Chorych. 


Narady, które decydują o egzystencji. 


Z dniem 1 sierpnia r. b. w związ- | 
ku z przygotowywanem wyrównaniem 
płac, oraz projektowanemi redukcjam,, | 
wszystkim pracownikom Kasy Cho- | 
rych udzielono wypowiedzeń z termi- | 
nem do 31 pażdziernika r. b. | 

Aby nie odkładać kwestji zwolnie- | 
nia pewnej liczby pracowników na 
ostatnią chwilę, oraz dać zredukowa- | 
nym możność wcześniejszego podję- 
cia starań o nowe zajęcie, władze 
łódzkiej Kasy Chorych postanowiły 
już w początkach października osta- 
tecznie zadecydować, którzy pracow- 
nicy zostaną z pracy zwolnieni. 

W dniu wczorajszym przeprowa- 
dzane były wobec powyższego liczne 
konferencje, podczas których rozpa- 
trywano kwestję jaka liczba pracow- 
ników, oraz kto specjalnie ma być zre- | 
dukowany. 


i 


holduje cnocie 
ki Propaganda oszczędności 


to Działające w szkołach od 6-ciu 
"lat „Koło Ciułaczy* przy Robotniczym 
Banku Spółdzielczym w Łodzi (Piptr- 
kówska 261) i w roku szkolnym 
-T „dA830-31 rozwijało nader owocną dzia- 
| łulpość. W okresie tym liczba szkół 
bi anizowanych w Kole ze 122 wzro- 
abc tys 137, do których uczęszczało 
', „ogółem 29.206 mlodzieży a ciułało z 
jt tej liczby 7.188 czyli 25.5 proc. ogólu 
M czniów. 
- "Wpływy za znaczki ciułacze wynio- 
abigły zł 47,07340, co przeciętnie na 


| szego 


Ponieważ kwestja tak doniosła, jak 
utrzymanie się na stanowisku, nie mo- 
ża być obojętną żadnemu z pracowni- 
ków, nawet dobrze usytuowanemu, 
przeto w ciągu całego dnia wczoraj- 
nastrój wśród pracowników 
Kasy Chorych był niezwykle podnie- 


| eony. 


Nie zdołaliśmy ustalić, ile osób ma 


| być zredukowanych, natomiast—iufor- 


mują nas, iż włądze Kasy Chorych 
kierować się będą przy zwalnianiu z 
pracy przedewszystkiem zasadą nie- 
redukowania pracowników, obarczo- 
nych większemi rodzinami, a zwalnia- 
nia natomiast pracowników samot- 
nych, dobrze usytuowanych, procent 
tych ostatnich jest jednak, o ile nam 
wiadomo, minimalny. 


_Siedmiotysięczna armja ciułaczy 


oszczędności. 


wśród młodzieży szkolnej. 


szkołę wynosi zł 343860 zaś na jed- 
nego ciułacza zł. 6 55. 

Za wytrwałe ciułanie przyznano i 
wypłacono 9 ciułaczomm nagrody pie- 
nięźne po zł. 20— każda oraz przy- 
znano 5-ciu szkołom dyplomy uznania 
za wydatną propagundę oszczędności. 

Poza propagandą oszczędności za- 
pomocą kart i znaczków ciułaczych, 
„Koło Ciułaczy* dla oszczędzania w 
domu oddaje skarbonki propagandowe 
po groszy 50 za sztukę. Skarbonek 
takich wydano ponadl.600 sztuk. 


TOON RUYGROK. 


* Kolczyki. 


1 * | Przypadek złączył mnie węzłami przy- 
_- Wfaźai a byłym studentem  Sowrendo | 
Wolmnem. rodem z Indyj Brytyjskich. 
Przed wielu laty szukaliśmy jekiegoś 
pensjonatu i wybór nasz padł na jeden 
i ten sam pokój. Przedtem już kiedyś 
zawarłem znajomość z Sowreadem, tak, 
. _ że teraz spotkaliśmy się nie już jako obcy. 
= Dlatego też postanowiliśmy losować, kto 
zus wa szukać innego mieszkania. U- 
daliśmy się do pobliskiej kawiarni'i po- 
prosiliśmy o karty. 
sọ Tem, kto wyciągnie najwyższą kartę, 
będzie mógł pokój wynająć. Biorą kartę: 
było pik dziewięć, Sowrendo ciągnie: 
karo dziewięć. Na ustach Sowrenda za- 
uważyłem zagadkowy, ironiczny uśmiech, 
` ga który większej nie zwróciłem uwagi. 
Losujemy jeszcze raz. Sowrendo wyciąg- 
pa? damę pikową, ja damę krzyżową. 
Uśmiech na twarzy Sowreuda zaostrzył 
Się; uważałem to jednak za wyraź zado- 
wolenia ze szczęśliwego losowania. 
— — Do trzech razy sztuka — rzekłem, 


j> 


-= biorac nową kartę. ) 
0... Dziś, po wielu latach, dobrze pamię- 
©. tam: to był as sercowy. Sowrendo kazał 
2 karty zmieszać i dopiero potem, odwra- 
jaj głowę, wyciągnął jedną. Jakież 
U hg je zdumienie, gdy mi ją pokazal: 
a 


| as karo. 
e zę 

zadecydował. ę pan zga- 
_— to wspólnie wynajmiemy jeden 


Nie nie miałem przeciwko temu, 
zwłaszcza, że szukałem taniego mieszka- 
nia. Postanowienia tego nigdy nie żało- 
wałem. Sowrendo został mym serdecz- 
nym przyjacielem. 


* 
* 


Przeto rok mieszkaliśmy w tym pen- 
sjonacie. Sowrendo, jak odrazu się prze- 
konałem, był dziwnym człowiekiem i po- 
woli przyzwyczajałem się do jego dzi- 
wactw. 

Przeszłości jego nie znałem; o swych 
rodzieach nigdy nie wspominał. Nie 
chciałem być niedyskretnym, jednak kil- 
kakrotnie usiłowałem go nakłonić, by mi 
cośkolwiek opowiedział o swej ciekawej 
ojczyźnie. Wszelkie moje starania rozbi- 
jały się o jego uparte milczenie, jeśli już 
mych pytań w żart nie obracał. 

W dniu, gdy długo ukrywana tajem- 
nica stała mi się wiadomą, siedzieliśmy 
obaj w wygodnych fotelach. Sowrendo 
czytał gazetę popołudniową, ja tezmyśl- 
nia patrzyłem przed siebie, wypałając 
jeden papieros po drugim. Wreszcie znu- 
dziła mi się cisza i zapytałem: 

— Jest coś ciekawego w gazecie? 

Pytanie to wywarło na Sowrendzie 
nieoczekiwane wrażenie. Ze zdumieniem 
i pewnem oburzeniem spojrzał na mnie. 
Zbladł, wargi zsiniały mu, oczy błysz- 
IN akin ogniem, że aż przestraszy- 
em się. 

— Co ci się stało? — spytałem, 
chcąc głosem stłumić własną bojażń. 

Słowa te ocuciły go. Zaczął się śmiać 
i to imi mnie. 

= — rzekł — coś lnie 
iuterasującego. Sluchaj! cc 


SP | —=— 


Jak już donosiliśmy — wkrótce przed 
sądem okręgowym w Łodzi rozpatrzoną 
będzie sprawa z oskarżenia trzech urzęd- 
ników sądu, Węgra, Jakubowskiego i 
Szczesia, o przywłaszczenie sobie snm, z 
depozytu złożonych kaucyj, przy pomocy 
sfałszowanych odpisów decyzyj sądu. 

Obecnie dowiadujemy się, iż z ramie- 
nia skarbu Państwa wytoczył oskarżonym 
powództwo cywilne, w sumie 11.600 zł. 


Powództwo cywilne prezesa sądu okręgowego. 
Proces sądowników — talszerzy 13 b. m. 


prezes sądu okręgowego w Łodzi, p. Za- 
borowski. 

Akcję cywilną popierać będzie imie- 
niem prezesa aplikant sądowy Komorowski. 

Rozprawa rozpocznie się w dniu 13 
b. m. Przewodniczyć jej będzie wicepre- 
zes sądu okręgowego p. Antoni Ilnicz. 

Rozprawa budzi w sterach prawni- 
czych zrozumiałe zainteresowanie. (p) 


Tramwaje robią oszczędności. 
Dzieje się to z krzywdą mieszkańców Chojen. 


Jak dotychczas pierwszy nocny pociąg 
Nr. 11, Nr. kol. 116, odchodzący na Choj- 
ny, wyruszał z Bałuckiego Rynku o godz. 
2 min. 55 rano, docierając do krańcowego 
przystanku na Chojnach o godz. 3 min. 25 

Poczynając od dnia 1 października po- 
ciąg ten został zniesiony i pierwszy po- 
ciąg nocny na Chojny wyrusza z Batac- 
kiego Rynku o godz. 3 min. 10, docie- 
rając na stację krańcową w Chojnach 
o godz. 3 min. 40. 

Jest to pociąg Nr. koleiny 117. 

Zriesienie pociąga Nr. 116 spowodowa- 
ne względami oszczędności i małej frek- 


Kupiectwo domaga się 


wencji pasażerów, dążących na Chojny na 
godz. 3 min. 25, jest o tyle krzywdzące 
dla mieszkańców Chojen, iż w pewnych 
okresach frekwencja w omawianej porze 
jest dość znaczna, a pozatem tak gęsto 
zaludniona dzielnica, jak Chojny. nie po- 
winna być pozbawioną komunikacji tram- 
wsjowej w ciągu czterech długich godzin 
nocnych, gdy wszystkie inne dzielnice, jak 
Widzew, Bałuty, a nawet Karolew i ostat- 
nio Polesie Konstantynowskie (daleko sła- 
biej zaludnione od Chojen) mają stałe, 
nieprzerwane nocne połączenia tramwa- 
jowe. 


banderoli na zapałkach. 


Łódź nie powinna otrzymywać soli nieoczyszczonej. 


Na nadzwyczajnem ogólnem zebra- 
niu Stowarzyszenia Drobnych Kupców 
i Przemysłowców Polskich w Łodzi u- 
chwalono zmiany statulu, przyczem na- 
zwa Stow. brzmieć będzie „Stowarzy- 
szenie Kupców i Przemysłowców Pol- 
skich w Łodzi”. 

Jednocześnie omawianą była sprawa 
Monopolu Zapałczanego. 

Wobec zniesienia bandero i i nieod- 
powiedniego nadzoru przy pakowaniu 
pudełek, bardzo często trafiają się pu- 
dełka puste, albo do połowy wypełnio- 
ne zapałkami. Kupiec, sprzedając takie 
pudełka swoim odbiorcom, jest narażo- 
ny na zarzuty. Kupujący często podej- 
rzewa, że kupiec wybrał z pudełka za- 
pałki i z jednego zrobił dwa. 


Z tych względów uchwalono zwrócić 
się do odpowiednich władz, aby wnik- 
nęły w gospodarkę Monopolu Zapałcza- 
nego i zaprowadziły tam porządek. 

Pudełka powinny być obanderolowa* 
ne, a wtedy kupiec będzie wolny od 
niesłusznych posądzeń, a za niedokład- 


ności odpowiadać będzie Monopol Za- 
pałczany. 

Omawiano również sprawy przydzia” 
łu soli dla m. Łodzi. 

Jak się okazuje Łódź otrzymuje srl 
głównie z Ciechocinka i Inowrocławia. 
Sól ta jest brudna, bo źle oczyszczona, 
co powoduje zbyt duże pochłanianie 
wilgoci. I w tej sprawie postanowiono 
zwrócić się do władz o odpowiednią 
interwencję. 

Wreszcie omawiano także ciężką sy- 
tuację kupiectwa kolonjalnego w Łodzi 
w związku z kryzysem, a także i nad- 
miernych ciężarów podatkowych, co 
wpływa na zubożenie kupiectwa. 

EEE | 


Dziennik Łódzki! 


ERY EFG 


Powoli rozłożył gazetę i począł czy- 
tać następujące ogłoszenie: 


„ZAGUBIONO 
dziś w poładnie około godz. 1 kol- 
czyk brylantowy z łańcuszkiem, za- 
kończony małą płytką złotą z ame- 
tystem. Po lewej stronie płytki wy- 
grawerowane litery S. W. Zwrócić 
za sowitem wynagrodzeniem. G. 
Holberg, Hotel Victoria, pokój 19*. 


Sowrendo przestał czytać; nie mo- 
głem zrozumieć, dlaczego z taką cieka- 
wością przygląda mi się. 

— Nie możesz, oczywiście, pojąć, — 
zaczął znowu — dlaczego to ogłoszenie 
wywarło na mnie tak olbrzymie wraże- 
nie, gdyż nigdy nie opowiadałem ci o 
swej młodości. Z nikim, zresztą, o tem 
nie rozmawiałem, tobie jednak coś wy- 
tłumaczę. Przedtem zgotuję ci niespo- 
dziankę. 

Poszedł do kąta, gdzie stała stara 
indyjska kaseta ze wspaniałemi rzeźba- 
mi i otworzył ją. Po chwili wrócił i po- 
lożył przede mną na stole kolczyk, w 
zupełności zgadzający się z opisem w ga- 
zecie. 

Ze zdumienia nia mogłem słowa wy- 
dostać, Czyż to możliwe? Cały dzień 
jesteśmy razem, Sowrendo pokoju nie 
opuszczał. I teraz leży przede mną za- 
gubiony w południe kolczyk. 

Wziąłem tajemniczą ozdobę do ręki i 
obejrzałem ze wszystkich stron. Zgadza 
się zupełnie z opisaną w ogłoszeniu, i 
litery S: W. wykluczyły wszelkie wąt- 
pliwości. 


Sowrendo roześmiał się i rzekł: 

— Nie rozumiesz? Pomyśl. 

Zamknsgłem oczy i zacząłem myśleć. 
Nagle podskoczyłem z radości, rozłoży- 
lem gazetę i roześmialem się triumfi- 
Jąco- 

— Zgadłem — zawołałam — według 
ogłoszenia litery S. W. powinny być rv 
lewej stronie płytki, a tu są po prawej. 
To jest kolczyk prawy. 

— Brawo, zgadłeś — odpowiedział 
Sowrendo. — Muszę ci jednak wytłuma- 
czyć, w jaki sposób kolczyk dostał się 
w moje posiadanie. 


Dzieciństwo spędziłem nad brzegiem 
Gangesu, wśród świątyń Buddy i innych 
miejsc świętych. Po 14 latach beztrus- 
kiego życia, opuściłem z rodzicami dowi 
i wyruszyliśmy do Sajo, gdzie ojci”c 
miał sprawy handlowe. Podcsas podróży 
stało sie nieszczęście. Na drodze opadli 
nas bandyci i ja musiałem patrzeć, jak 
mordowali mych rodziców. Krzyczałem. 
płakałam, błagałem, gryzłem i kopałe.. 
ale cóż ja, 15-letni chłopiec mogłem w~- 
bec dwóch bandytów. Ztili mnie do u- 
traty przytomności. 

Gdy się obudziłem, ijrzałem widok. 
jakiego opisać nie mogłem. Jak oszalały 
latałem wokół trupów mych rodziców, 
biegałem śladami ich krwi. Ojcu zabrali 
mordercy całą gotówkę matee wszystkie 
kosztowności, z wyjęjkiem tego tu kol- 
czyka. ł 

— To... to jest tn drugi — zawo- 
łałem przerażony, fdyż em rozu- 
mieć znaczenie ogłazenia. Jeśli zgubio- 
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Widowiska łódzkie. 
SENN 


REPERTUAR. 
TEATR MIEJSKI: „Pieśniarze Ghetta“. 
TRATR KAMERALNY: „Wilki w nocy*, 
TEATR POPULARNY: Mąż naszej panienki 
„COCTAIL*: Więc zaczynamy. 
MUZRUM MIBJSKIEB historji i sztuki im. 
J. i R. Bartoszewiczów (Place Wolności 1) 
otwarte w środy, soboty 1 niedziele od 
10— 16. 
ARS: Księżna Masza. 
APOLLO: „Śpiewak Jazzbandu*, 
BAJKA: „Dzika miłość*. 
CASINO: „Dawid Golder“, 
CAPITOL: „Trzykrotne wesele*, 
CORSO: 1. Klejnoty świątyni Oparu. 
CZARY: Znak żaby. 
DOM LUDOWY: Grzech kusi. 
ERA: Zdobywen serc. 
GRAND KINO: „Szary dom“, 
LUNA: „Spóźniony romans*, 
MIMOZA: „Koniec świata“. 
MIRAŻ: Spowiedź przed szturmem. 
OAZA: Spowiedź przed szturmem. 


ODEON: „Nieposkromiony*. 

OŚWIATOWY: Dla dorosłych Cnotliwe 
dziewczęta; dla młodzieży Triumf 
Cowboya. 


PRZEDWIOŚNIE : Pochodnia, 

PALACB: „Pociąg samobójców*. 

RESURSA: Królowa niewolników. 

SPLENDID: „X —27*. 

SŁOŃCE: „Czerwona szabla”, 

UCIRCHA: I „Mesalina*, II Kobieta wam- 
pir „Szał“. 

VENUS: Czarny As. 

WODEWIŁ; „Nieposkromiony”. 

ZACHĘTA : Odwieczna pieśń. 


Teatr Miejski 


Dziś wiecz, i dni następnych 
ciągu „Pieśniarze Ghetta*. 

Dziś w niedzielę o g. 4 po poł. po cenach 
zniżonych „Przedmieście* Langera zJ. Wo- 
skowskim. 

W próbach pod osobistą 
K. Borowskiego świetna komedja 
i Caillavet'a „Swięty gaj*. 


w dałszym 


reżyserją dyr. 
leurs'a 


- "Teatr Kameralny. 
Dziś w niedzielę o g- 5 po poł. 
nach zniżonych ostatnie powtórzenie 
ki w nocy” Rittnera. 
Dziś wieczór i dni następnych komedja 
floodgeśa i Percival's „Hau Han", z Micha- 
łem Zniczem. 


Teatr Popularny. 
(Ogrodowa Nr. 18 tel. 178-00). 


Dziś o godz. 4 po poł. i 8.14 wiecz. dosko- 
ea zaa .G. Beylina p. t. „Mąż naszej pa- 
nienki* 


po cè- 
„Wil- 


O Z O Z Z M M R a 


„DZIENNIK ŁODZKI* kac 


do”aźnych. 


Magistrat m. Łodzi — urząd zasił- 
kowy dla bezrobotnych podaje do wia- 
domości osób zainteresowanych, że w 
czwartek, dnia 1 października 1931 roku 
rozpoczęło się przyjmowanie zgłoszeń 
bezrobotnych robotników fizycznych na 
państwową zapomogę doraźną za .mie- 
siąc paźdz ernik 1931 roku. 

Prawo do zapomogi doraźnej przy- 
sługuje bezrobotnym, którzy: 

1) mają rodzinę na wyłącznem utrzy- 
maniu i zamieszkują na terenie m. Eo- 
dzi przynajmniej od stycznia 1930 roku, 

2) otrzymali tę zapomogę w -mie- 
siącu wrześniu r. b., względni: wyczer- 
pali zasiłki ustawowe z funduszu bezro* 
bocia po dniu 1 września 1931 roku, 

3) nie korzystają ze świadczeń Kasy 
Chorych, 

4) nie pobierają renty ani zapomogi 
inwalidzkiej, 

5) nie posiadają majątku ani jakich- 
kolwiek dochodów stałych lub niesta- 
łych, równych lub przewyższający= zh ew. 
zapomogę. 

Nie może otrzymać zapomogi żaden 
bezrobotny, jeżeli z pozostających z nim 
we wspólnem gospodarstwie domowem 
choć jeden członek rodziny pracuje lub 
| Z Z Z RZA, 


Gościnne występy Marjana Wawrzko- 
wieza w operetce „Wiktorja i jej 
hnzar*. 

Rewelacyjna operetka p. t. „Wiktorja i jej 
buzar“ która obiegła wszystkie sceny euro- 
pejskie z niebywałem powodzeniem, a ostat- 
nio w Warszawie grana była przeszło 100 
razy z rzędu. Poza całym szeregiem nowo- 
pozyskanych ‘sit wokalny ch, wystąpi gościnnie 
znakomity tenor, operetki warszawskiej Ma- 
rjan Wawrzkowicz, który podbił serca War- 
szawy w wykonaniu partji Huzara. 

Wszystkie kostjumy specjalnie sprowa- 
dzone z operetki warszawskiej. Próby w ca- 
łej pełni pod reżyserją R. Urbańskiego i M. 
Zonera. Premjera wkrótce. 

Bilety do nabycia w kasie teatru od godz. 
11 ráno do 2 I od 5 do 9 wiecz. 


Teatr liter-art. „COCTAIL“. 


Już pierwsze przedstawienie teatru „Coc- 
tail* cieszące się niebywałem powodzeniem 
dowiodły, jak bardzo tego rodzaju teatr jest 
w Łodzi potrzebny, Cały zespół artystów 
a Halamy (Marlena Dietrich i Ordonka) Man- 
klewiczówną, Xenią Grey, Jakubińską, Szat- 
kowskim, Parnellem, Iżykowskim, Blockiem 
na czele jest codziennie gorąco oklaskiwany. 

* Nowa gnstowny wystawa, świetna orkie- 
stra pod dyr. Białostockiej ego. świetna reżyse- 
rja Tatarkiewicza — składają się na całość 
w Łodzi jeszcze nie widzianą, 


Codziennie 2 przedstawienia o godz. 8 


i 10 wiecz. W niedzielę $ przedst. o g. 6, 5 
i 10 wiecz, 

Kasa zamawiań w Grand-Cafć, Piotrkow- 
ska 72. 


ny kolczyk był z tej samej pary — to 
morderca sam się zdemaskował. 

Sowrendo dał znak, bym się uspokoił 
i ciggnął dalej: 

— Nie wiem, czy to przypadek był, 
że i tego kolczyka nie wzięli. Może zo- 
stali spłoszeni i zmuszeni do ucieczki. 
Gdy z ucha matki wyjąłem kolczyk — 
poprzysiągłem zemstę. Byłem wtedy 
wprawdzie dzieckiem, ale i dziecko pod 
wpływem takiego przeżycia może doj: 
rzeć do mężczyzny. Napewno postąpiłem 
jak mężczyzna, w 2 lata później, wy- 
mierzając sprawiedliwość jednemu z mor- 
derców. 

— Zemściłeś się? — zapytałem. 

— Na mym rodaku tak. Drugi 
był obcokrajowcem i uszedł. Byłem już 
ua jego tropie, lecz w tym kraju zagu- 
bitem wszelkie ślady. Muszę mieć cier- 
pliwość. Z biegiem lat nauczyłem się 
przeszłość innemi oceniać oczyma. Może 
też cierpienia uczyniły ze mnie człowie- 
ka zrezygnowanego, obojętnego. To 
wiem tylko, że dziś, po wielu latach, 
nienawiść moja osłabła. Najchętniej wró- 
cę do swej p azer Nie wiem jednak, 
czy mam do kogo I prawo. Zaprzysiągłem 
przecie zemstę. A jednak..... jednak ro- 
zumiesz moje wahanie. Już wiemy, kto 
jest mordercą. Podał swe nazwisko i 
adres. 

— Napewno jest to Holberg, ten, 
który ogłoszenie podał rzeklem 
Doprawdy, niezwykły wypadek. Może 
pójdziemy do Hotelu Vietoria, aby... 

Urwałem nagłe, bo Sowrendo porwał 
się z miejsca i krzyknął: 

— Pójdę! Zabiję! 


Twarz jego wykrzywiła się strasz- 

Byłem pewien, że zemsty dokona. 
Nim jednak zdążyłem się zastanowić, 
jak go od zbrodniczego czynu odwieść, 
usłyszałem krzyki na ulicy. Do pokoju 
wleciały krzyki gazeciarzy: 

— Kurjer Wieczorowy! — Straszna 
zbrodnia w Hotelu Victoria ! 

Sowrendo pobiegł nadół i po chwili 
wrócił. W ręku ściskał gazetę. 

— Masz, czytaj — podał mi ją, drżąc 
pa całem ciele. 

Przeczytałem wiadomość: „Po poła- 
dniu w Hotelu Vietoria zamordowany Z0- 
stał p. G. Holberg, Niewykryty sprawca 
znalazł kolczyk i odwiózł go właścicie- 
lowi. © nagrody powstała kłótnia, któ- 
ra zakończyła się morderstwem”. 

+ 


nie. 


Na'dole wrzało życie wielkomiejskie. 
Glosy trąbek samochodowych, dzwon- 
ków tramwajowych, okrzyki przekup- 
niów, śmiech przechodniów — wszystko 
to składa się na jedyną swego rodzaju 
kakofonję dźwięków. 

W środku pokoju stał Sowrendo i ja, 
nie mogąc słowa wydobyć. Ktoś nie- 
znany spełoił przysięgę Sowrerda. A ży- 
cie płynie dalej starem korytem, po- 
chłaniając coraz to inne ofiary. 

— Sowreudo, — przerwałem miłcze- 
nie — myślisz, że... 

— To był los — mruknął. 

— Albo wyrok Boży — dodałem ci- 


cho. Przełożył: A. B. 


- NE | Komu przysługuje prawo do zapomóg 


Z 
CAL Ni NN w00000009%0000%0%0%0%0000000000 


posiada dochody z innych źródeł w wy- 
sokości równej lub przewyższającej ewen- 
tualną zapomogę. 

dze: prawa do zapomogi nie ma- 


* pryjatowkałe zgłoszeń odbywać się 
będzie w lokalu urzędu zasiłkowego 
przy ul. 28 Pułku Strzelców  Kaniow- 
skich Nr. 32, w godzinach od 8 — 15 
według następującego porządku: 

Jutro, w poniedziałek, dnia 5-go paź- 
dziernika r. b. litery: M. N. O. 

Wtorek. dnia 6-go pażdziernika r. b. 
literr: P. R. S. 

Środa, 7-go października r. b. litery: 
T.U.W.Z Z2 

Bezrobotny, zgłaszając się po zapomo- 
gę, powinien okazać: 

1) dowód osobisty, względnie inne 
urzędowe zaświadczenie tożsamości. 

1) legitymację P.U.P.P. ze stempiami 
kontrolnemi oddziału P. U. P: P. przy- 
czem} bezrəbotay powinien zgłaszać się 
do kontroli przynajmniej dwa razy w 
ciągu 4-ch tygodni. 

3) książkę ubezpieczeniową Kasy 
Chorych m. Łodzi bezrobotnego oraz `e- 
wentuəlnie członków rodziny, wspólnie 
z nim zamieszkujących i pozostających 
we wspólnem gospodarstwie. 


Wybitny przedstawiciel 
armji estońskiej w Łodzi. 


W dnia wczorajszym bawił w Ło- 
dzi przedstawiciel armji estońskiej je- 
den z wyższych wojskowych płk. 
Balder, kierownik związku strzelec- 
kiego w Kstonji. 

Płk. Balder zwiedził zakłady K. 
Scheiblera i T. Grohmanna poczem 
był podejmowany obiadem w kasy- 
nie garnizonowem przez dowódcę 10 
dywizji, gen. Olszynę Wilczyńskiego, 
w obiedzie wzięli również udział pp. 
płk. dypl. Hilarski, mjr. Staszewski, 
płk. Haberling. komendant związku 
strzeleckiego, Pluta-Czachowski, ir 
zes izby skarbowej Kucharski, 
Janowski, kpt. Budzyński, kpt. Dudek 
por. Balcerzak i red. Wojtyński, 

Celem wizyty płk, Baldera było 
zapoznanie się z polskim przemysłem 
i z organizacją ruchu strzeleckiego w 
Polsce. 

Dziś zrana płk. Balder udaje się 
na Pomorze i do Gdyni 

Terytorjum Polski opuści płk. Bal- 
der 7 b. m. 


Kursy wieczorowe Polskiej 
Y. M. C. A. 


Wydział oświatowy Polskiej YMCA.. 
Piotrkowska 89, przyjmuje jeszcze od 
godz. 10 — 13 i od 16—22 zapisy pań 
i panów do nowych grup na kursach ję- 
zyków obcych: niemieckiego, angielskie- 
go i francuskiego. 

W najbliższych dniach uruchomione 
zostaną kursy zawodowe: 5-0 miesięcz- 
ny kurs radjotechniczny dla amatorów, 
2-miesięczny kurs fotograficzny i $-mie- 
sięczny kurs reklamy i umiejętności 
sprzedawania oraz 6-miesięczny kurs ste- 
nografji. 


Historja pewnego malżeń- 


stwa. 


Pan Józef dowiedział się ze zdumie- 
niem, że jego serdeczny przyjaciel zarę- 
czył się 2 panną, którą znał od kilku dni 
i w dwa tygodnie póżniej ożenił się. 

Gdy przyjaciel odwiedził go po po- 
wrocie z podróży poślubnej, po zwykłej 
wymianie życzeń i „powinszowań, p. Józef 
wręcz zagadnął go 

— Qzy nie postąpiłeń zbyt lekkomyśl- 
nie żeniąc się z kobietą, którą znałeś za- 
ledwie kilka tygodni? 

— Nie. Wiedziałem, że się żenię z 
kobietą mądrą i gospodarną. Na 
bowiem wizycie u mojej przyszłej dowie- 
działem się, że kupuje ona żarówki rege- 
nerowane frmy „Argon“ w Łodzi, ul. 
Anny 14, tel. 230-62, które nie ustępują 
w niczem nowym, a kosztują pół ceny. 
Tak czynić może tylko kobieta mądra 
i gospodarna. 
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Naczelnik urzędu śledczego. p. inspek- 


tor Zygmunt Nosek, powrócił z urlopu 
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NIEDZIELA, dnia 4 października. 


10.15—11.45 Transmisja nabożeństwa z Wilna. 

11.58—12,10 Sygnał cząsu z Warszawy, hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie i odczy= 
tanie programu dziennego. 

12.10—12.15 Komunikat meteorologiczny z War- 


Szuwy. 

12.15—14.00 Poranek symfoniczny z Filharmo- 
nji Warszawskiej. Wyk.: Orkiestra Filhar- 
moniczna, Bronistaw  Wolfsta]  (dyr.) 
Aleksander Kagan (fort.) W programie 
utwory Ludwika van Beethovena: 1) Uwer- 
tura „Prometeusz“. 2) Koncert fort. 
Es-dur: a) Allegro, b) Adagio poco moto, 
c) Rondo. 3) Symfonja [-sza (C-dur): a) 
Adagio molto. Allegro, b) Andante canta- 
bile, ©) Menuetto, d) Adagio. Allegro 
molto vivace. 

14 00—15.00 Przerwa. 

15.00—13.15 Muzyka lekka z W-wy. 

15.15—15.55 Audycja żołnierska (tr. z W-wy). 

15.55—16.20 Program dla dzieci, 1) Co się 
dzieje na swiecie — tygodnik radjowy 
w opracowaniu J. Milewskiego. 2) Felje- 
ton w opracowaniu A. F, Ossendowskiego 
p. t. „Mysłiwstwo na północy* (tr. x W-wy). 

16.20—1640 Płyty gramof. z W-wy. 

1640—17.00 Odczyt z Katowic p. t. „Silesia 
semper fidelis* — wygł. prof. Władysław 
Dzięgie! 

17.00—17.15 Płyty gram. z W-wy. 

17. SE e Odczyt z Krakowa p. t. „Czy ist- 
nieje nienawiść u zwierząt*—wygł. prof. 
Michał Siedlecki. a> iii 

1730—1745 „Wiadomości przyjemne i poży- 
teczne* (transm. s W-wy). 

1745—18.15 Koncert chóru Warsz. (tr.% W-wy). 

18.15—10.00 Muzyka popularna w wyk. Ork. 
P, R. pod dyr. J. Ozimińskiego (tr.z W-wy), 

19.00—109 20 Rozmaitości. 

19.20—19.30 Komunikat sportowy łódzki. 

19.30—1940 Kalendarzyk filmowy i repertuar 
teatrów, 

19.40—19.45 Odczytanie programu na dzień 


nastepny 

19.45-20.15 Słuchowisko „Grube ryby* Ba- 
łuckiego (tr. z W-wy). 

20 15—21.55 Koncert zonaty: Wyk.: Ork, 
P. R. pod dyr. Józefa Ozimiúskiego, Mau- 
rycy Janowski (tenor) i L. Urstein (ukomp.) 
(tr. z P.) 

21.33—22,10 Kwadrans literacki „Nerwy* apo- 
wiadanie sportowe Zdzisława Kleszczyń- 
sa (tr. z W-wy). 

22.10—22,40 Recital skrzypcowy Z. Roesnera. 
Przy fort. L. Urstein (tr. z W-wy). 

2240—23.00 Komunikaty z Warszawy). 

23.00—24.00 Muzyka lekka i taneczna z W-wy. 


Radjo iczęści 
TS kupuje się w firmie 
ST. SOBCZAK 
Łódż, AE Piotrkowska Nr. 158. 


Tel. 150-94. 
Tamże wymiana żarówek „ARGON“ 


za dopłatą 50 proc. 


Łódź 


PONIEDZIAŁEK, dnia 5 października, 
11.55—12.10 Sygnał czasu z W-wy, hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie, odczytanie 
programu dziennego. 
12 10—13.15 Muzyka z pęt gramof. A, Kling- 
beli, Piotrkowska 1 
13 15—15.45 Przerwa. 
15.45—160.15 Muzyka z płyt poz z W-wy. 
16.20—16.40 Lekcja joria WDR 
elementarny) (tr. z W-wy). 
1640—17. Ad Muzyka z płyt gramofonowych 


z W-w 
15. 10—1733 „O promieniach nadfioletowych* 
wygl, må. Z. Kucprowski (tr. z W- 
3871850 Transmisja muzyki lekkiej z W-wy. 
18.50—19.15 Rozmaitości. 
19.15—19.25 Kom. izby Przem. Handl. w Łodzi 
odczytanie programu na dzień nąst. í kom, 
meteorologiczny z W-wy. 
19.25—19,30 P) gramofonowe. - 
19.30—19.40 Kalendarzyk filmowy | repertuar 
ASIS p grano 
19. 19. y gramofon 
19, ZE Prasowy dziennik ik radjowy zWar 


20.00-20.14 Feljeton muzy (tr. z W-wy). 
20.15—22.30 bę zak „Cyganerjat Pucci d 

ze studja lego w- 
Adam 
ïeni; 


—22 45 
22,45—24.00 M 


falerna*. 
omunikaty z Warszawy. 
jluzyka lekka i taneczna z W-wy. 


Tabela wygranych Loterji Państwowej. 


"W 20-żym dniu ciągnienia 5-ej klasy 
23-ej polskiej loterji państwowej padły 
następujące wygrane: 

75.000 zł. na nr. 181209 

GW zł. Nr.: 32732 100642 165005 


17 

Po 3.000 zł. na Nr. 90945 101061 
187321 

Po 2,000 zł ma Nr. 931 3049 9317 


12645 52632 71871 76123 79705 110280 
115540 132971 139138 199994 203606 


Po 1,000 zł. na Nr. 163810517 14550 
26315 29442 31360 37360 45469 54171 
54530 56768 73840 85894 86325 96834 
97448 99787 100823 104820 106496 
114748 116595 119975 121217 122752 
132966 139450 145522 151567 152425 
153380 161705 184349 186744 194377 


Po 500 zł. na numery: 1046 2348 
4320 4667 5024 7129 7632 10956 12201 
12208 12210 13928 14881 15862 19388 
20424 20536 20736 21253 21337 23653 
26618 26776 26776 27165 29306 31790 
34032 34415 34677 35638 36699 38342 
38452 39268 41745 45780 46082 46531 
46753 47396 47640 50361 60484 51280 
61058 61174 62850 65151 65699 
67166 69141 69636 70800 7 
75092 75734 76631 76631 
79021 79053 81002 81065 
88408 90375 91112 91287 92170 
94786 95047 96095 96408 96876 
98163 99238 99294 102341 
104874 105699 106358 107395 
112375 114318 114663 116748 
118831 121202 121625 124071 
125527 125895 127806 129047 
132096 132681 132707 132787 
134254 137797 136250 136782 
138292 140000 140076 140893 
142827 143303 145161 146001 
151328 151447 152361 153051 
155083 156146 156688 156724 
158507 160958 161815 163585 
164638 165041 165087 170219 
171081 171588 171637 172318 
172864 175644 178356 181025 
185693 193526 194485 194758 
199931 201014 202025 205926 
207662 205164 209405 209962 

Po 250 złotych wygrały numery 

następujące: 

62 138 275 92 341 549 77 70 601 8 92 519 
940 71 79 1157 250 317 34 703 849 53 966 2092 
105 231 773 829 35 06 975 3053 273 315 238 S3 
440 639 57 58 76 737 75 54 95 544 09 83 927 
59 4075 170 220 311 22 53 650 656 704 95 SOS 
949 63 5079 134 91 202 37 369 443 72 562 608 
870 87 6027 62 83 S 90 182 260 374 527 624 
833 918 S6 7151 215 371 485 523 01 745 74 70 
936 40 5049-71 143 470 564 633 776 S50 9157 
455 535 560 952 92 

10959 60 285 331 66 413 73 576806 25 11009 
100 60 211 29 300 3 54 65 70 421 524 26 40 
610 27 61 737 SŁ 054 90 12017 33 62 206 7 325 
71 403 88593 607 19 64 702 25 847 94S 13007 
40 77 347 400 19 39 707 35 14018 00 132 440 
517 85 024 SS6 927 15076 112 276 347 509 93 
976 16040 161 253 409 60 609 77 080 17093 127 
28 60 SS 276 02 06 384 401 26 510 11 32 70 
91 024 35 711 835 I§110 207 351 52 541 611 54 
56 732 941 10045 74 105 244 32 305 9 43 60 
426 526 61 677 723 73 819 

20008 199 616 850 53 64 21137 56 75 260 
335 471 309 71 692 04 742 72 935 66 22114 315 
506 603 05 846 49 987 23126 37 59 208 47 83 
365 410 40 52 636 751 620 904 77 78 24046 103 
415 21 72 564 606 32 45 730 44 SO4 12 13 982 
86 25008 48 42 136 76 RS 220 24 77 307 474 


81258 
93727 
97137 
103891 
110556 
117164 
124534 
130879 
132922 
137145 
141872 
159973 
154297 
157013 
163754 
170979 
172752 
184445 
194938 
206550 


27011 30 35 92 160 62 401 515 44 093 564 7 
49 157 417 25 540 608 53 704 9 

HBI 138 02 306 494 653 69 500 1090555 
Soosi Jos 26 25 73 76 200 92 422 647 748 68 
90 SO 64 31018 28 51 146 64 04 322 2 


008 

532 77 630 95 772 864 95 047 62 32307 647 740 
76 803 D3 96 944 33063 91 116 SI 230 374 579 
631 74 B4 730 79 BIL 023 34121 254 354 56 407 
8 510 621 S66 97 934 57 35171 294 537 73 620 
45 65 75 702 46 835 40 36032 67 207 360 408 
53 695 736 53 64 854 57 911 43 76 37032 66 293 
310 3 0 400 49 65 500 799 S29 07 040 33080 
337 460 504 604 52 732 79 520 38 073 30450 62 
740 48 89 834 930 53 90 

40144 60 350 4 48 
51 766 565 4 605 
611 909 65 4 
938 57 67 76 
93 677 54 333 
34 38 538 250 
367 74 450 46 73 
800 333 495 SIL 
982 47905 
110 58 
200 460 
103 
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654 65 90 923 68 
50 381 630 773 820 


400 42 519 37 44 

2 220 65 310 459 549 672 

838 01 010 73080 48 65 190 526 BŁÓ 74114 06 

350 61 424 523 33 01 S9 614 75334 361 671 773 

880 76325 67 857 960 77019 259 455 64 513 65 

752 807 78104 237 53 327 78 92 561 75 02 734 

73 74 802 62 60 911 79479 516 603 45 75 52 
715 27 87 806 24 007 

8000S 87 110 20 93 219 57 71 320 546 78 
758 862 910 51016 71 56 441 43 616 65 745 S36 
40 56 910 82021 32 48 56 94 112 354 416 47 
317 22 71 72 702 086 60 83089 50 97 116 233 
51 355 400 57 517 99 661 S2 §04 840 5 150 309 
61 459 61 430 76 575 683 704 57 S82 984 8225 
450 503 640 713 859 56010 117 40 226 362 693 
430 8S 602 45 60 731 87120 201 37L % 5 75 
300 773 809 943 82.880053 68 245 92 495 563 
645 744 S75 024 59005 107 445 530 4 631 90 
919 41 61 

90001 294 457 506 32 77 90 640 700 839 51 
914 01 91143 52 267 §3 537 SG8 92049 55 762 
917 93020 65 SI 98 160 $7 274 300 11 13 423 
70 87 564 674 743 901 76 04005 140328 403 570 
617 69 754 99 859 923 57 76 05151 üş 278 339 
615 46 957 26083 241 395 425 553 66 713 8394 
97097 707 9 55 66 08037 115 50 320 50 419 39 
502 19 85 621 87 S61 96010 107 200 22 75 314 
523 

100033 200 52 308 87 518 691 92 98 705 927 
31 95 101008 90 366 455 545 04 611 83 703 S36 
102041 242 359 90 474 552 71 622 799 S33 48 
943 52 103002 50 150 150 94 242 58 99 312 50 
4M 33 43 55 547 602 964 IO41II 251 92 472 
319 44 50 625 47 951 105077 93 +29 54 76 606 
749 75 826 66 106043 47 254 S9 302 656 712 
501 907 107107 200 657 763 827 907720 108046 
135 35 2 6 71 54 352 72 450 566 SS5 109123 45 
Lg 96 309 76 403 504 665 72 730 49 09 S16 44 

1 33 

110141 541 64 805 45 111123 56 85 461 579 
610 729 66 71 S02 33 94 924 47 112174 90 256 
39 62 352 403 4 SQ 94 607 13 56 755 563 50 
113119 255 523 606 72 86 87 771 81 114354 433 
77 488 640 733 833 953 95 115016 127 74 226 
37 71 310 60 684 S11 914 20 50 70 116027 42 
170 260 353 74 456 509 74 600 994 117394 357 
430 41 5168 67 0634 55 725 33 882 62 75 77 952 
118032 133 247 79 325 477 021-805 905 119073 
290 326 47 57 94 440 659 70 760 851 

120074 S2 91 206 424 S1 36 66 575 780 50 
871 900 5 121038 39 80 100 294 321 32 40 540 
604 7 64 66 654 79 086 122629 40 123076 94 
153 819 405 37 68 83 92 468 70 616 57-760 62 
546 76 124040 178 274 302 446 47 BI 95 600 
768 048 73 125002 SZ 216 524 Jü 804 957 
126048 131 9u 227 32 1385 459 508 663 704 16 
2 28 27040 4S 159 247 450 608 18 765 536 
95 129003 149 52 213 14 350 401 559 62 32 
43 53 124 500 60 952 73 129048 116 65 210 802 
114 935, 

180021 30 50 209 805 13 80 511 638 47 755 
S61 131015 24 25 383 450 520 612 706 896 
132080 294 302 12 407 502 18 639 70 775 849 
901 133244 873 103 32 508 603 7 82 781 804 
75 018 134058 139 91 177 316 40 66 92 464 S7 
531 632 83 46 740 92 864 65 981 135117 54 99 
264 92 330 68 413 19 59 507 625 748 86 815 
31 909 136012 207 29 305 27 32 35 61 464 74 
508 51 32 83 634 42 45 737 SOI 92 137206 872 
508 98 621 52 86 701 69 867 903 55 70 135057 
214 27 35 65 90 058 598 952 91 139034 82 196 
212 8&9 368 816. 

140017 50 103 35 46 222 24 55 „360 79 90 
515 640 78 733 86v 76 900 141077 122 502 14 
685 03 729. ŚW7 863 73 77 142024 238 650 677 
541 934 1438002 238 413 76 545 607 52 720 97 
144030 100 65 24% 78 307 9 5056 8285 550 
865 78 955 99 145127 67 214 31 426 40 87 743 
S% 56 Si 1460.4 204 51 94 342 45 411 507 21 
T8 027 41 48 744 147114 42 04 294 00 352 422 
503 88 ŚW 610 43 700 723 91 891 905 438 75 
148002 138 53 211 800 38 56 50 568 618 88 »2! 
m 149086 83 226 73 576 604 S5 734 81 
977. 

150045 60 186 89 251 323 441 541 
161272 546 400 B1 522 152008 176 90 
71 507 51 65 73 77 
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„DZIENNIK ŁODZKRI* 4.X.81. 


Ogłoszenia upadłości firmie 


1.A. Groslajt 


domaga się Sp. Akc. I. K, Poznański, 


Jak już donosiliśmy przed kilkoma 
dniami, dnia 28 u. m. wpłynęło do 
wydziału kandlowego podanie wniesio- 
ne przez tow. dla przemysłu i handlu 
włóknistego I A. Groslajt, Sp. Akc. 
(Piatrkowska 211) o udzielenie jej od- 
zę wypłat na przeciąg trzech mie- 
sięcy. 

W podaniu tem Sp. Akc. nadmienia, 
iż przedsiębiorstwo istnieje od 1896 r. 
zaś jako spółka akc. od 1924 r: 

Przedsiębiorstwo przez cały czas 
prosperowało bardzo dobrze, gdyż było 
jedną z największych placówek handlu 
hurtowego towarami włókienniczemi ca- 
łego Królestwa, przyczem wyroby miały 
również wielki zbyt na całym obszarze 
Rosji i Litwy, gdzie posiadało monopol 
sprzedaży tkanin wyrobu zakładów prze- 
mysłowych spółki akc. Karol Scheibler. 

Mimo wielkich strat, które przedsię- 
biorstwo poniosło w czasie wojny, roz- 
wijało się w dalszym ciągu bardzo po- 
myślnie, przyczem, poczynając od 1927 
roku, działalność przedsiębiorstwa zwró- 
ciła się w kierunku przemysłowym. 

Bilans, załączony przez firmę, zamy- 
kał się sumą 13,036.668.88 zł. 

Sprawa w przedmiocie odroczenia 
wypłat znajdzie się na wokandzie sądu 
cor Erie w pierwszych dniach listo- 
pada. 

W dniu 1 października Sp. Akc. 1.A. 
Groslajt. wniosła dodatkowe podanie, 
do którego w uzupełnieniu pierwszego 
podania o odroczenie wypłat załączyła 
resztę dokumentów, wymaganych przez 
rozporządzenie Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej w przedmiocie zapobiegania u- 
padłości. Załączone zostały mianowi- 
cie: wykaz maszyn i ruchomości, wykaz 
weksli, wyszczególnienie remanentu o- 
= wyszczególnienie dłużników i ban- 

ów. z 


Wyszczególnienie remanentów — to- 
wary zostały obliczone na sumę złotych 
4,232,167.63, przędza na 454,468 zi., 
bawełna 237,875 zł., surowce 731,726.15, 
wyroby pończosznicze 234,940.47 zł., 
futra 170,195.59 i wreszcie chemikalja 
na 23,361.86 zł. 

W wykazie maszyn figuruje suma 
216,825.63 zł., urządzenia 25,631,17 zł. 
ruchomości 4600 zł., urządzenia działu 
chemicznego 9804,25 i samochody — 
54,051.63 zł. Z zestawienia należności 
wynika, iż firma winna jest 4,498,944,55. 

Równocześnie spółka akcyjna wpła- 
cita do kasy sądowej zaliczkę na rachu* 
nek biegłych, sprzyczem w sprawie tej 
zostaną delegowani biegli, wzięci do 
pomocy przez sędziego handlowego, 
celem sprawdzenia bilansu ze stanem 
faktycznym przedsiębiorstwa. 

dniu wczorajszym wpłynęło poda- 
nie adwokata E. Montlaka, pełnomocni- 
ka spółki akcyjnej wyrobów bawełnia- 
nych 1. K. Poznański, w którem żąda 
ogłoszenia upadłości towarzystwu dla 
przemysłu i handlu włóknistego J. A. 
Groslajt Sp. Akc. oraz oznaczenia tym- 
czasowo daty otwarcia upadłości na 
dzień 25 września rb. 

Do podania o ogłoszenie upadłości 
firma 1. K. Poznański załaczyła weksle 
trasowane na dolarów USA. 3761.48, 
zaakceptowany przez spółkę akcyjną I. 
Ą. Groslajt, a zaprotestowany 25 wrze- 
śnia rb. ronadto do akt- sprawy załą 
czono weksel z własnego wystawienia 
towarzystwa na dolarów USA. 3000, 
który został w dniu 1 października 'rb. 
zaprotestowany. 

Na zakończenie w podaniu tem adw. 
Montlak nadmienia, iż z powyższych 


dwóch protestów widać, iż spólka akcyj- 
na zawiesiła wypłaty. 

Żądanie adw. Montlaka co do ogło- 
szenia upadłości Sp. Akc. I.A. Groslajt 
będzie jednak rozpoznwane równocześ- 
nie z kwestją udzielenia odroczenia 
wypłat i w zależności od tego, czy fir- 
mie sąd odmówi Odroczenia wypłat, bę- 
dzie dopiero aktualna sprawa upadłości. 

Jak wyżej już podawaliśmy obie te 
sprawy będą rozpoznawane na początku 
listopada rb. 


Firmie l. A. Grossleit 
odebrano przedstawicisistwo ZSSR. 


Przedstawiciestwo handlowe ZSSR. 
wydało oficjalny +omunikat za pomocą 
ogłoszeń w prasie, skierowanych do 
wszystkich firm futrzanych, że po wy- 
gaśnięciu umowy monopolowej z firmą 
I. A. Grossleit na sprzedaż komisową 
sowieckich towarów futrzanych w Pol- 
sce, podjęło samodzielną bezpośrednią 
sprzedaż wszelkich towarów futrzanych 
z własnych składów. (ag). 


Przemysl polski 
wobec spadku waluty angielskiej. 

Z inicjatywy nacz. org. Przemysłu i 
Roln. zach. Polski oraz Centr. Zw. 
Polsk. Przem. Górn. Handlu i Finansów 
odbyło się w Warszawie dnia 2 b. m. 
zebranie delegatów wszystkich gałęzi 
i działów przemysłu, które zaintereso- 
wane są w wypadkach walutowych an- 
gielskich, Łódzki przemysł włókienniczy 
reprezentował na konferencji tej dyr. 
Zw. Przem. Włók. w P. P. pan inżynier 
Władysław Srzednicki. 

W konferencji tej zabierali głos 
przedstawiciele przemysłu cynkowego, 
żelaznego, włókienniczego oraz jutowe- 
go. Z ramienia przemysłu włókienni- 
czego występowali panowie: dyr. Srzed- 
nicki, P. Walfisch i dr. Roger Battaglja. 
Przewodniczył konferencji p. Edward 
Natanson, który po dłuższej dyskusji 
stwierdził, iż konferencja ta ma charak- 
ter wyłącznie informacyjny i celem 
głębszego ujęcia tego zagadnienia wy- 
brana zostanie specjalna komisja w zna- 
cznie szczuplejszem gronie, która po- 
weźmie odpowiednie decyzje. (ag) 


Giełda warszawska. 


URZĘDOWA CEDUŁA 
giełdy walutowej. 


GOTOWKA. 


Dolary 8.1 
CZEKI. 


Belgia 121.75 
Gdańsk 173.80 
Holandja 360.— 
Londyn 35.30 
N. York-czeki 8.925 
N.-York-cabel 8.929 
Paryż 35.20 
Praga 26.44 
Szwajcarja 174.60 
AKCJE. 
Polski 111.50 
Lilpop 11.25 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 
Inwestycyjna 72— 71-— 
konwersyjna 42.50 
74 stabilizacyjna 51.50 52.50 51.— 
8% Banku G. K. 94. 
8% m. Warszawy 5875 57.— 58.— 
8%, m. Kalisza 54,— 


| 8%, m. Łodzi 56.50 
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Wiadomości sportowe. , 


Co przyniosą dzisiejsze boje ligowe? 
LKS.— Czarni, Garbarnia —Ćracovia, Warta — Wisla, 
Legja— Lechja. 


Cztery mecze rozpoczną się dziś jed- 
nocześnie o godz. 15-ej, osiem drużyn w 
ciąga 90-in minut walczyć będzie o punk- 
ty: Warta, Wisła, Garbarnia, Cracovia, 
Legja, ŁKS, Czarni i Lechja. 

Z pośród tych ośmiu zespołów tylko 
dwie, a mianowicie Czarni i Lechja wal- 
czą rozpaczliwie o egzystencje w Lidze, 
pozostałe, mając byt w niej zapewniony, 
pną się ku szczytom tabeli gier, w pogo- 
ni za tytułem mistrza Polski. 

Lider rozgrywek, Garbarnia spotyka- 
ją się dziś z Cracovią może dziś powięk- 
szyć swój dorobek o 2 punkty i upewnić 
swe naczelne miejsce. Ponieważ jednocześ 
nie Wisła walczy z Wartą, Garbarnia jest 
w tem szczęśliwem położeniu, iż może 
liczyć na porażkę Wisły i znaczne jej 
wyprzedzenie. 

Porażka Wisły kryje jednak dła Gar- 
harni nowe niebezpieczeństwo, gdyż War- 
ta stanie się jeszcze grożniejszym jej ry- 


walem, posiadając na swem koncie naj- | 


mniej utraconych punktów. 


Porażka Garbarni i Warty przyniosła- 
by Wiśle pierwsze miejsce w tabeli, 
jest jednak mało prawdopodobne. 

Lsgja walczy na niebezpiecznym tê- 
renie ze słabą Lechią. Zwycięstwo może 
utrzymać Warszawian w czojowej grupie 
zespołów ligowych i pozwoli im na ma- 
rzenie o tytule mistrza. Porażka jednak 


odbierze Legji tę nadzieję- a przed Lech- | 


ją otworzy widoki na pozostanie w Li- 
dze. 

ŁKS gra dziś z Czarnymi. Wiemy, 
czem jest dla Lwowian to spotkanie Ra- 
tunkiem przed degradacją. Dla ŁKS-u 
okazją do dalszych sukcesów. 
pewne zwycięstwo Łodzian 


ich nadal na 6-em miejscu w 
ŁKS już 


Niemal 
zatrzyma 
tabeli, z którego, wierzymy, 
nieda się zepchnąć: 

Teoretycznie zatem po dzisiejszych 4 
meczach, gdyby zwyciężyli | taworyci 
(Warta, Garbarnią, ŁKS i Legja) tabela 
zmieni swą kolejność tylko u góry, gdzie 


z an aa 
do lampek na schody, na ko- 
rytarze 
5-0 i 10-0 wattowe „VITA 5* 
„VITA 10” 
„niezrównanej gwarantowanej 
wytrzymałości poleca 
Fabryka żarówek „ARGON“ 
Łódź, ulica Św. Anny Nr. 14, 
telefon 230-62. 

Punkty sprzedaży: firma „Bri- 


stol”, Piotrkowska 89, „Argon“ 
Św. Anny 14, tel. 230-62. 


Do akt. 1344 1931 r. 


Ogloszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, KA- 
ZIMIERZ SUZIN, zamieszkały w Łodzi przy 
ul. Mielczarskiego Nr. 14, na zasadzie art, 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 13 paździer: 
nika 1931 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy 
ul. Rokicińskiej Nr. 25a odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości należą- 
cych do Mieczysława Kronenberga 1 składa- 
jących się z 16 metrów sześciennych desek 
sosnowych oszacowanych na sumę sł. 1100—. 

Łódź, dnia 3 października 1931 r. 

Komornik KAZIMIERZ SUZIN 


co | 


a 


SZKŁO OKIENNE 


ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle- 
nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkła 
poleca po cenach niskich 


J. OLEJNICZAK 


ŁÓDŹ, ul. Główna 14, telef. 130-04. 
UWAGA: Szkło inspektowe w wielkim wyborze. 


Warta i Legja wyprzedzą Wisłę i Pogoń 

Gdyby wbrew tym przypuszczeniom 
zaszły wypadki nierozegranych rezultatów 
porządek | w tabelce zmieni się u góry 
nieznacznie. 


W stopie dolnej można jedynie ocze- 
kiwać mało prawdopodobnego wyprzedze- 
nia Polonji przez Cracowię, oraz Warsza- 
wianki przez Lechię. 


TABELA 


Dzisiejsze imprezy sportowe. 


Piłka nożna: Boisko WKS. — godz. 
9 WKS. III — ŁTSG IHL Mistrzostwo 
rezerw. Gods. 11 ŁTSG. — Legja 
(Poznań). Mecz o wejście do ligi. Boisko 
ŁKS. — godz. 15.30 ŁKS. Czarni 
(Lwów). Spotkanie ligowe. 

Godz. 11 — boisko Geyera Kolejowy 
at Geyer. Mecz o tytuł mistrza kla- 
sy 0. 

Boks: Godz. 11 — sala Gayera mię- 
soy mecz bokserski  Łódż- 

ask. 

Lekka atletyka. Godz. 10,30 — bois- 
ko ŁKS. międzyklubowy mecz lekkoatle- 
tyczn (kobiecy) ŁKS — Zjednoczone. 

Gry sportowe: Dalszy ciąg sporto- 
wych o mistrzostwo klasy B. 

Pływactwo: Basen Beutlera — godz. 
10.30 pływacki trójmecz szkolny między 


LIGOWA. 


EET bramki | punkty 
el |B|s|g|s | £ 
„|BIEJE|Ź ARAS 
A O e a E A a E a A 
A Garbamia al 91 4] 4 | 5 | e | 2 | 12 
2. Wisła 18 | o | 2 | 6 | 45 | 25 | 22 | 14. 
3. Pogoń nl alol s| s | a | 22 | 12 
4. Warta 4 |wo| | s|a | z | z 
5 Legia EAE | 1 | 6 | s | a 
6. Ł. K. S 8 | s| 2 | s|% | 3% 
7. Ruch 1n|s|2| 1| 85 | 31 
8. Cracovia 11 6 4 | 1 | 25 | % 
9. Polonja 18 | 7 2 | 9 | 30 | 37 
10. Czarni 8 | 5| 2 | n 24 | 42 
11. Warszawianka 11 5 0 | 12 29 46 | 10 
12. Lechja 8-| s| 0 |as | a |57 


Do akt Nr. 537 1031 r. 
Ogloszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi JAN 
JĄBCZYK, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Połndniowej Nr. 20, na zasadzie art. 1030 U. 
P. ©. ogłasza, że w dniu 15 października 
1931 r. o godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Nowomiejskiej Nr. 5 odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, należących 
do Izaaka Opatowskiego i składających się z 
skórek karakułowych oszacowanych na sumę 
zł. 750 

Łódź, dnia 1 października 1931 r. 

Komornik JAN JABCZYK. 


a] 


s? 


Rury neonowe § 


ze szkła niepękającego 

rex“ w czterech kolorach Zza- 

sadniczych, oraz żółto-zielo- 
nym zmiennie 

w formie liter i ornamentów 

2-u letnia gwarancja trwałości 

poleca 

Fabryka żarówek „ARGOŃ* 

Łódź, ul. Św. Anny Nr. 14. 
tełefon 230-62. 


„Py- 


A MEBLE- Sypialnie 
okazyjnie, jesion, 
mahoń, dąb, brzoza, 
stołówki, orzech, gar- 
deroby, szafy, łóżka, 
kredensy. Sprzedaje 
tanio na raty, zamie- 
nia, odświeża. Stolar- 
nia ulica Warszawska 
16 przy Napiórkow- 
skiego. 
parat fotograficzny 
13x18 ze statywem 
i kasetką do sprzeda 
nia. Cena 60 zł. ulica 
Abramowskiego M 16 
Zborowski. 


| |EGEEEEFEEFEFFR] 


POLSKA Y.M. C. A. W ŁODZI 


Piotrkowska 59, tel. 223-90. 


Sekretarjat czynny od 10 do 13 i od 16 do 22. 


—- —0:0——— 


KURSY 


JĘZYKÓW OBCYCH: angielskiego, niemieckiego i francuskiego 


dla pań i panów. Początkowe, średnie i wyższe. Bezpłatne 
kluby konwersacji; radjotechniczny,totograficzny, 
stenograficzny, 


DOM 


| nowy murowany o 7 pokojach, ogród, 

łącznej przestrzeni 3.600 ł. kw. do 

sprzedania w Radogoszczu przy ulicy 

Obywatelskiej 18. Przystanek; ulica 
Jagiellońska. 


ŻARÓWKI 
do numerów domowych 
3-y świecowe 


„VITA 3“ 


nięncówasuej gongia vne j 


180 zł. za sztukę 
Fabryka żarówek „ARGON* 
Łódź, ulica Św. Anny Nr. 14, SB 
telefon 230-62 


Reklamy i umiejętności sprzedawania. 
Szkoła majstrów budowlanych. 


Przyjmujemy jeszcze zapisy. 


drużynami Skorupki, Kopernika i Zimow- 
skiego. 

Motocyklizm: Ogólnopolski motocyklo- 
wy zjazd gwiażdzisty Unionu. 

W kraju najpoważniejszami imprezami 
sportowemi dnia dzisiejszago są mecze 
ligowe: 

Warta-Wisła w Poznaniu, Lechja- 
Legja we Lwowie i Cracovia - Garbarnia 
w Krakowie. 

W Warszawie rozegrane zostaną fina- 
ły mistrzostw Polski w hazenie przy u- 
dziale drużyn warszawskiej Poloni, War- 
ty z Poznania i ŁKS. (Łódź). 

W Białymstoku dziś rozgrywają się 
zawody kobiece o mistrzostwo Polski w 


pięcioboju. i 
W Wilnie — 50 klm. o mistrzostwo 
Polski. 
Mecze o wejście do ligi: 22 pp. — 


Równe, Naprzód — Podgórze, 82 pp. — 
1pp. leg. 

| Póltinały i finaly gier 

| o wejście do Ligi. 

Dalszy cykl rozgrywek o wejście do 
Ligi odbywać się będzie w dwu grupach 
wschodniej i zachodniej, następnie zaś 
zwycięzcy tych grup spotkają się ze so- 
bą dwukrotnie. Terminarz gier tych u- 
stalono w sposób następujący: 11. X. 
Naprzód — ŁTSG.; 18. X. ŁTSG. — Na- 
przód i Grupa Brześć: Wilno — Grupa 
Stanisławów, S.edlce. 25. X. Grupa Sta- 
nisławów — Siedlce — Grupa Brześć. 
Wilno; 1. XI. mistrz zachodni — mistrz 
wschodni. 8. XI. mistrz wschodni — 
| mistrz zachodni. Tak więc w tym roku 
nowa drużyna ligowa będzie wyłoniona 
przed zakończeniem mistrzostwa Ligi i 
przed def nitywnem ustaleniem, po kim 
zajmie ona to miejsce. 

Jeśli zatem dzisiaj ŁTSQ. nie uleg- 
nie poznańskiej Legji (co spowodowa- 
łoby trzecią rozgrywkę), za dwa tygod- 
nie ujrzymy w Łodzi śląską drużynę Na- 
przód, uchodzącą za 100-procentowego 
kandydata do Ligi. 


ŁKS. zaproszony do Gdyni. 

Jak się dowiadujemy drużyna piłkar- 
ska ŁKS-u została zaproszona przez Do- 
wództwo Portu w Gdyni na mecz z dru- 
żyną reprezentacyjną marynarki wojen- 
nej. ŁKS. wykorzysta jeden z terminów 
wolnych od zawodów ligowych. 


Do akt Nr. 2190 1930 r. 


Ozloszenie. 


. Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi JÔ- 
ZEF TOMASZEWSKI, zamieszkały w Łodzi 


przy ul. Zachodniej Nr. 36, na zasadzie art. 
1030 U.P.C. ogłasza żew dniu 13 października 
1931 r. od godz 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Andrzeja 46 odbędzie się sprzedaż z Lay 
publicznego ruchomości należących do Szułe- 
ma Salomona Szykiera | składających się z 
mebli, garderoby męskiej oszacowanych na 
samę zł. 890. 
dż, dnia 29 września 1931 r. 


Komornik TOMASZEWSKI 


Z powodu choroby 
Sprzedam kino 


istn ejące 1 dobrze prosperujące 
przez 22 lata ewentualnie po- 


szukuję wspólnika. 
— Oferty pod Kino Nr. 1014 do Admin. 


„Dziennika Łódzkiego”. 


zzz 


ż===— „DZIENNIK ŁODZKI* 4.X31, === 


Nr. 16. 


m E z m Km a zm zm A A 
| Dźwiękowy  Kino-Teatr Od wtorku dnia 29-go września i dni następnych 


„Przedwiośnie” Potężne arcydz'eło Gej at osnute PO CHODNIA” 
> = WIELKIEJ REWOTUCJI p.t. gy 


W rolach czołowych: LAURA LĄ PLANTE i JOHN BOLES. 


Nad program dźwiękowa farsa i aktualności filmowe. 
Następny program: „SERCE NA ULICY* według powieści Kiedrzyńskiego z NOBĄ NEY, ŻBYSZKIEM SAWANEJI 
i K. JUNOSZĄ-STĘPOWSKIM na czele. 


Początek seansów w dni powsz. o godz. 4 p p, w niedziele i święta og.2p. p- ostatnie o godz 10 wiecz. Ceny miejsc: 1—1.25, -90 Br- 


Żeromskiego 74-76 III--60 gr. Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 
róg Kopernika Passe-partouts i bilety wolnego wejścia.w niedziele i święta bezwzględnie nieważne. 


R = 
[I MIRAŻ Íl iv fi OAZA | 
I ul. Limanowskiego “Ij Kino eatry | ul. Chrobrego 10 | 


tal. 149-48. tel. 216-40 


km GG | 


Ostatnie 2 dni 


Gigantyczny dźwiękowiec europejski! 


Dramat miłosny i tragedja ludzkości, zagrożonej z:gładą, 
pod tytułem: 


Koniec świata 


W rolach głównych: — 
Collete Darfeuil, Wiktor Francen, Abel Gance i Sam Vains. 


Ostatni dzień wielkiego podwójnego programu 
l 


Dramat z życia emigrantów żydowskichw Amecyce, według powieści Raymonda 

L. Schrocha i Edwarda Clarca. W rolach głównych: GEORGE JESSEL i VERA 

GORTON. PATSY RUTH MILLER. Dramat krwi i łez, szalona odwaga towarzy- 

szów bronii śmiałe spoglądanieśmierci w oczy. Wytworna WARNER BROTHER, 

Hollywood. Specjalna ilustracja muzyczna. Al. Jolson odśpiewa KOŁ—NIDREJ 
Film udźwiękowiony. 


Il 
Postrach Prerji (Sęp Pampasów) 


jeden ż najlepszych filmów, lustrujący życie Dzikiego Zachodu, gdzie na 
każdym kroku czycha niebezpieczeństwo utraty życia. Nieustraszony w walce 


ni powszednie o godzinie 4-ej, w soboty, niedziele 
i święta o godzinie 2-ej. Ostatni seans o godz. 9.15. Na pierwszy seans 
wszystkie miejsca po 60 gr. Następny program: Włodzimierz Gajdarow 

i Ita Rina w filmie „NA FALACH NAMIĘTNOŚCI". 


o wyzwolenie ludności z pod teroru awanturników jest KEN MAYNARD. — 


| i Anons: Od poniedziałku 5 paźlziernika WŁADCA DJAMENTÓW. — 


Początek seansów w dnie powsz. o godz. 4, w sobotę, niedzielę i święta o godz. 


12 w południe. — Na wszystkie pierwsze seansę ceny od 30 groszy. — 
———— jj] 
T EW o OU D S E 


| 


KINOTEATR,- Ostatnie 2 dni = SZEWCY —|Wózki 
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Początek seansów o godz. 4 po poł., w soboty, niedziele i święta o godz. 12 w poł. 
Orkiestra powiększona pod kier. SZ. BAJGELMANA. 

Następny program: 1) „ZNAK ZORRY” z DOUGLASEM FAIRBANKSEM. 

vs 2) „CYRKOWIEC MIMOWOLI” z SLIMEM. 


Kino -teatr i 


| UCIECHA | 


|--REKLAMA 
T0 
POTEGA! | 


DR. MED. 


SADOKIERSKI 


EJ 


MACZKI amer. UMY- 
= a = PIOTRKOWSKA 79. — — Al. KOŚCIUSZKI 22. WALKI. Na dogod- 
| z = Telefon 158-38, nych warunkach 
p = Specjalność: detaliczna sprzedaż zelówek trwałych na wodę. w 'Fabrycz, Składzie 
E g m= |. DOBROPOL” 
= s ŁÓD. 
i = 0x >. re kz = Piotrkowska Nr. 73. 
Z Wielki film w 12 wielkich aktach z życia rosyjskiego. = Dr. J. NADEL Obiady A Bad 
= 7 4 s == smaczne i nio wy- F 
= W rolach głównych: VICTRIX i JEAN TOULONT. = . daje 11 Listopada 20, | ——— — — 
| Z = Akuszerja, choroby kobiece Il wejście 15, parter. | WEŹMIEMY kino w 
po 3 - SAA ER l żawę. Oferty su 
f 3 2 "A = Godz. przyjęć od 3—7 i od 7—8 wiecz. EEEE EEEN r admfoiste 
| o HEEE £- udziałem =| Pomorska Nr 7 Telef. 127-84 potó dla panów lub Dziennika Łódzkiego, 
filmu zaangażo- pierwszo- Ę pań do wynajęcia. | POKUJ do wynajęcia. 
wany został rzędnych sił. Z 3 zza ORTEN boisz Zielona 12. 
é 26, II sień, m. 8* e ` E 
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PE W WESA tetra 
EQ Piecy I kuchenek 


= przenośnych nagrodzona 
ua wystawie Gospod. Hi- 
glenicz, w Łodzi, dużym 


srebrnym medalem 


„KOŹMINEK” 


Główna 51, tel. 175-09. 


Największy film świata. Majesta- 
tyczna wizja krwawej epoki z 
czasów panowania rzymskiego p. t. 


MESALINA 


2 serjach razem 
W roli gł. boska brabina 


i Rina de Liguoro 
Emocjonujące sceny miłości i na 
miętności. Walki  grecko-rzym” 
skie. Występy gladjatorów. Wy- 

ścigi kwadryg. 

« 


Gdy potrzabujesz obuwia męskiego, Wyteórais mebli , 
amskiego i dziecinnego 
„zer AE stag l. Laśkiewicz 


5 s : Łódź, ulica Franciszkańska .N: 52 
St. Mi erzwińskiego (wejście z ulicy Zawiszy 29). 


Od duia 5-go października r. b. 
ŁÓDŹ, ul. Zgierska Nr. 7 (dom mały). | Posiada: gotowe meble, sypialnie, stołowe, 


Wielka premjera w 12 akt. 


i; > 2 Stomatolog - chirur 

Wejdziesz, załatwisz i ambaras cały. gabinety i pojedyńcze meble, po cenach przy s z 4t ą nrg í 
Towar pierwszorzędny, robota trwała. stępnych. — Robota solidna z gwarancją. — Kobieta wampir „8 LAŁ Choroby zębów, szczęk, dziąseł, podnie- 
Firma solidna, a cena mała, Na wypłatę i za gotówkę. > bienia, języka i. t. d Regulacja zębów 


Przyjmuje także reperacje į obstalunki. Dla P.P. Urzędników rabat 


OSW RSE RÓW 


z “Za wiersz milimetrowy I-lamowy (4 tamy): przed tekstem i w tekście 50 gr., za tekstem i komunikaty 40 gr., nekro- 
Ceny © ŁOSZELL: togi — 30 gr., zwyczajne za | wiersz milim, (strona 8 łamów) 12 gr.. ogłoszenia drobne 12 gr, za wyraz najmniejsze 
zł. 1.20, dla poszukujących pracy 10 gr. najmniejsze ogłoszenie 1 zł. — Ogłoszenia zamiejscowe o 30 proc. drożej, 
firm zagranicznych o "100 proc: drożej, Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada, 
Ceny prenumera ty: miesięcznie w Łodzi zł. 3.60, nas prowincji zł. 5.10, za odnoszenie do domu 40 gr. — Prenumeratę przerwać można tylko 1-go i 15-go każdego miesiąca. 


_ Redaktor: Józef Przybylski. _ Qa wydawnictwo: Edmund Błażewski. Druk H. Tarkowskiego, Cegielniana 19. 


w roli głównej: GINA 
MANES i LARS HANSEN 


LE] Piotrkowska 164 Telef. 114-2 


Roentgen - elektroterapja 
Ordynuje 3—7 


